
Nr. 51. Lwów dnia i  Marca 1 8 0 1 . f ? Sobota)
Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po- 

'medziałki i dni następujące po świętach uroczystych.
Lena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 

cały 16 z ł., na pół roku 8 z ł., na kwartał 4 zł. 
z Przesyłką pocztową w kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwartał 5 zł.

M iesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a.
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a.

rz'
Ogłoszenia przyjmuje Administracya „ G ło s u “ z 

opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw­
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem nałeżytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. - 
L.sty reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się.

Biuro Redakcyi i Adininistracyi „Głosu* w rynku 
w domie narożnym pod 1. 179. na drugiem piętrze.
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Lwów dnia 1. Marca.

Uzisiojszn Gazeta W ie d e ń s k a  zaw iera  nare­
szcie  u r zęd o w e  o g ło sz e n ie  S ta tu tó w  a m ia n o w i-  
cie  • U s ta w ę  zasadniczą  dla R e p r e z e n ta c j i  P a ń ­
stwa, S tatut dla R ady Stanu, O rdynacye  k ra jow e  
i O rdynacye  w y b o r ó w  s e jm o w y c h  dla w szystk ich  
n ie w ę g ie r sk ic h  prow incyj m onarch ii ,  z wyjątki om  
W e n e c j i .  M am y ted y  przed soba tr z y 'p a te n ty  
c e s a r s k ie ,  p iętnaśc ie  ordynacyj krajow ych  i w y ­
b o r o w y c h ,  nareszcie  cztery odręczn e  listy ce sa r -  
sk .e .  N a jg łó w n ie jszy m  d o k u m e n te m  jes t  patent  
ogłasza jący  w szystk ie  te ustaw y , w  którym C e­
sarz, p o w o łu jąc  się  na dyp lom  z d. 2 0 .  p aź­
dziernika 1 8 G 0  i pragm atyczną  s a n k c y ę ,  p on a ­
wia p r zy r z e c z e n ie ,  ze u staw  n a d a w a ć ,  zm ien iać  
i zn os ić  n ie  będzie  bez w spółdzia łan ia  (Mitwir- 
kungj s e jm ó w  krajow ych  a pod p e w n e m i  w z g lę ­
dami (respective) R ady  P ań stw a . Ustanawia  w iec  
Cesarz R ad ę  Pań stw a  jako R e p r ezen ta cyę  całej  
m onarch ii  a w yd ana  dla tejże ustaw a organiza-  
oyjnajm osi  t y t u ł : „Ustaw a zasadnicza R ep r e z e n ­
ta c j i  P a ń s tw a .“ W  texcie  us ta w y  w szakże  nazy-
v  u *? w s z ?dzie ta reprezentacya R adą państwa.  
lNiebedzie to d a w m  oi„i • . ~  ,.. , j  ‘ ..stała i w z m o c n io n a 11 Rada
I a n stw a ,  g J y z  tę r o z w ią z u je  cesar?  ro tVf. . - J cesarz osob n y m  pa-
ten tem . M iejsce tej rozwiązanej R ad v  zasta ia 
dwa n o w e  ciała radzące. Jednam  jest w sp o r n n io " 
na już R eprezentacya  p a ń s t w a , d rug iem  Rada  
Stanu. R eprezentacya  państwa będzie  s ię  sk ładać  
z d w ó c h  Izb. Izby p an ó w  i Izby p os łów . Do izby  
p a n ó w  n a le ż ą : w ielo letn i  xiążęta k r w i ; dziedzi­
czni . r o d z i n  s z l a n l i e M i c h  b l ń ™ m
sarz to prawo nada ; p ow ołan i  przez p iastow an ie  
w y s o k ic h  d o s to jeń stw  k o ś c ie ln y c h ,  j a k o t o : arcy­
biskupi i b isku p i ,  n os z ą c y  tytuł x iążęcv;  m ia n o ­
wani przez Cesarza d ożyw otn io  m ę ż o w ie  z a s łu ­
żeni o k o ło  państwa lub k o ś c io ła ,  w  n aukach  lub  
sztukach . L iczba tych  c z ło n k ó w  n iejest  o z n a c z o ­
na. Drugą Izbę R ady P ań stw a  s tan ow ią  p o s ło w ie ,  
których liczba w yn o s i  5 4 3  dla całej m onarch ii  
w yb ra n y ch  przez se jm y  krajow e z grona  sw o ic h  
c z ło n k ó w  ta k ,  aby p ojedyn cze  okręgi (Gebiete), 
miasta i k o r p o r a c je  r e p r e z e n to w a n e  na se jm ach  kra-  
jo w y c h  m iały  s w y c h  z a stęp có w  w  R adzie  Państwa.  
S p o s ó b  ten w y b o r ó w  jest  s z c z e g ó ło w o  o k reś lo n y  
na k o ń c u  każdej o r d y n a c j i  krajowej. Gulicya w y ­
biera .>8 cz ło n k ó w  do R ad y  Pań stw a  a m ia n o ­
w ic ie  z p om ięd zy  d z iew ięc iu  c z ło n k ó w  zasiada-  
dających na sejm ie  z tytułu g o d n o ś c i  swojej, t. j. 
b isku pów  i r e k to ió w  u n iw e r sy te c k ic h  oraz z p o ­
m iędzy  4 4  p o s łó w  z w łaścic ie li  w ięk szy ch , w y ­
biera do R ady Państw a c z ło n k ó w  15; dla m ia ­
sta L w o w a  jed n eg o ,  dla Krakowa i Biały w sp óln ie  
jed n eg o , podobn ie  dla T arnopola  i B r o d ó w  dla N o w e ­
go S ą c z a , T arnow a i R zeszo w a  dla S ta n is ła w o w a ,  
St,,yja i K o ło m y i ,  nareszcie  dla P r z e m y ś la ,  Ja­
ro s ław ia ,  D rohobycza i Sam bora  po je d n y m ,  to
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pr*ez l e o n a  k a p l iń s k ie g o .

(Obacz Nr z o
49. 50. Ciąg dalszy.)

Na zmierzch siP , .  r . ., ,  . . • v zabierało gdy pan Kazimierz
środ zajmującej z podrób . ,, l x < , 107-ną rozmowy, ujrzał przez
okno konie, które właśnie

Po niego zachodziły: z wiel-, . . . mes
kiem swiijem zdziwień,em ^  ^  ^  nakpztaJt ża.
lu czy tęsknoty na mysi tak prędkjego odjaz(Ju> Na 
chwilę przyszło  mu nawet do glowy> szukać prctextU)
Pod jakim by mógł pozostać w tej karcz|nie> choć5y
do ju tra  przynajmniej, lecz prędko przedstawiło mu 

i niepodobieństwo pozostania i Wreszcie jak sądził; 
niestosowność takiego kroku, powstał wjęc i wyszedł 
aby się z gospodarzem rozpłacić i rzeczy swe upa­
kować.

jt razem sześc iu  p o s łó w  m iejskich  ; z wiejskich  
gin po je d n em u  na cztery, a w  n iektórych  o h ­
ydach  po jed n em u  na pięć. W  innych  zaś ob -  
Wdach d w ó ch  na 7, d w ó c h  na 9 ,  a w  jed n ym  
trich na 11 o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h :  razem 1 8  
pdów  g m in  w ie j s k ic h , w  k o ń c u  jed n eg o  z izb 
hadiow yeh. W ę g r y  i C zechy  będą n ierów nie  
Wicej zastąp ione  niż G alicya, p ierwsze poszlą  
81, drugie  5 4  p os łó w .  D zieło  u k o n sty tu ow an ia  
nii je s t  bynajmnie j osta teczn ie  za ła tw ione tą u s ta ­
wi Latent o bw ieszcza jący  orzeka b o w i e m , że  
steunek  Kroacyi i S ła w o nii  do D a lm a c j i  nie  
jet je szcze  urządzony, dla tego  leż o r d y n a ­
cji dla D alm acyi  nie wejdzie  jeszcze  c a ł-  
k w ic ie  w  życie . Dla W ęg ier ,  S ied m o g ro d u ,  
C b rw a cy i  i S ław onii  poleca  cesarz pp. \  ayow i,  
K en en yem u  i M nzuraniczowi przed łożyć  s t o s o w n e  
wnopki do sp o so b u  wybierania p o s łó w  na R adę  
Paistw a. O stateczne  urządzenie reprezen ta c j i  w  
Rfdzie P a ń s tw a ,  pozostaw ia  cesarz w  W ę g r z e c h ,  
sejmów i p o d o b n ie  w  Kroacyi i S ław onii .  Dla 
W enbcji  nie masz o rd yn acy i  k rajow ej;  n ie  b ę ­
dzie w i ę c  ten  kraj m iał se jm u  k rajow eg o ,  a p o ­
s łó w  do Rady P aństw a w yb ierać  będą istniejące  
tam  k o n g r e g a c je .  Oprócz te g o  należy  zw róc ić  
u w a t ę  ria t o , że w  s p r a w a c h , które nie d o ty ­
czą zarów no  krajów w ęg iersk ich  z annexam i  
jak i krajów n ie  w ęg iersk ich  p os łow io  węgier­
s c y  nie mają g łosu .  T ym  sp o so bo m  Rada  
Państwa dzieli " się  na obszerniejszą i ściślejszą.  
W  ściślejszej zasiadać moja t j lk o  p o s ło w ie  m e — 
w ęgierscy  i radzić o prawach w sp ó ln ych  n ie w ę ­
gierskich  krajów, W' obszerniejszej zaś będą radzić
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całej Monarchii, jest  w ię c  i dualizm w  radzie pań­
stwa. T o w y k lu c z e n ie  krajów  w ęg ie r sk ic h  w  pe­
w nych  spraw ach  n ic  jest  m o że  bez zw iązku  z 
brakiem  podpisu  pana Vaya na w szystk ich  tych  
ustaw ach .

Inny patent zw o łu je  se jm y  w szy stk ich  kra­
jów, oprócz  W e n e c y i  i W ę g ie r  z annexam i na 
G k w i e t n i a ; R a d ę  państwa zaś na 2 9  k w ie -  
nia b. r.

Trzeci P a te n t ,  rozwiązujący  d o ty ch c z a so w ą  
Radę państwa, ustanaw ia  R a d ę  S t a n u ,  której  
statut zawiera o r g a n iz a c ję  zupe łn ie  p odobną  do  
dawnej R ady P ań stw a . B ędzie  to Rada pod s a ­
m o w oln y m  prawie z w ierzch n ic tw em  prezydenta  
s w e g o ,  przeznaczona do w yp ra cow y w an ia  w n io ­
sk ó w  do u sta w  i czynienia  sw y c h  u w a g  nad  
w nioskam i se jm ó w  lub jak iem iko lw iok  k w estyam i  
Państwa, w  których rząd zdaniu tej R ady z a s i ę ­
gn ą ć  z e c h c e .  Taka  jest  treść tych p atentów  c e ­
sarskich, które p od ajem y  poniżej w  całej o sn ow ie .

Z u w a g a m i  naszem i nad sk ład em , z n a c z e ­
n iem  i e trybucyam i, tak R ady państwa, jak i s e j ­
m ów  p r o w in c jo n a ln y c h ,  m u sim y  się  p ow strzym ać  
dopóty, dop ók i nie pod am y w  całej ro zciąg łośc i

Jakie uczucia mógł w podróżnej obudzać od­
jazd pana Kazimierza, tego bynajmniej nie wiemy, to 
pewna tylko, że po wyjściu lekarza zajmowała ją  
głównie myśl, w j ;lkj ky sposób ofiarować mu hono- 
raryum. Użycio do tego delikatnego aktu Józefiny 
przedstawiło się młodej osobie na chwilę jako naj­
właściwsze, lecz projekt ten rychło odrzuconym zo- 
zostal.

Oczy Anny padły na małą hebanową szkatu- 
łeczkę misternie rzeźbioną, która przed nią na sto 
liku leżała. Otworzyła ją  Anna, były w niej najroz­
maitsze różności, rękawiczki paryzkie, listy rożne i 
papiery, było pudełeczko z cukierkami i parę flako­
ników, bransi letka ze starożytną kameą i wiele in­
nych precyozow i drobiazgów. Śród tego wszytkiego 
wyszukała ona mały ładny pularesik, a wyjąwszy bi­
lety wizytowe, właśnie wkładała w niego parę papier­
ków dziesięcin - rublowych, kiedy wszedł do pokoju 
lekarz przychodzący się pożegnać. P . Kazimierz doj­
rzał w ręku Anny ów pularesik zapoźno trochę za­
mykający się z rublowemi papierkami, domyślił się 
o co chodzi, a że nie był przyzwyczajony jeszcze do

ordynacy i  krajowej dla G alicy i ,  co  w  n u m erze
jutrzejszym nastąpi.

Patent cesarsk i z dnia 2G. lu tego  1 8 G 1 ,  
ogłaszający  ustaw y zasadnicze dla reprezen ta c j i  
p aństwa i o rd yn acye  krajowe a oraz w y b o r ó w  
s e jm o w y c h  dla całej m onarchii  op iew a  w e d łu g  
Gazety W ied eńsk ie j  jak n a s tę p u j e :

My Franciszek Józef pierwszy z Bożej Laski 
Cesarz Austryi 

Król Węgier, Czech, Lombardyi, Wenecyi, Dalmacyi, 
Chorwacyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi, i Iliryi; 
Król Jeroz limski etc.; Arcyxiąże Austryi, Wielki 
Xiążę Toskanii i Krakowa, Xiążę Lotaryngii, Salc- 
burga, Styryi, Karyntyi, Krainy i Bukowiny; Wiel- 
ny Xiążę Siedmiogrodu , Margrabia Morawy, Xiążę 
wyższego i niższego Szlązka, Modeny, Parmy, Pia- 
cenzy i Quastalli, Oświęcima i Zatora, Cieszyna, Fryau- 
l u , Raguzy i Zarv; uxiężącony Hrabia na Habsbur­
gu i Tyrolu, na Kyburgu, Gorycyi i Gradysce, Xią- 
żę, Tryentu i Brixyi; Margrabia Wyższej i Niższej 
Luzacyi i Is try i; Hrabia na Hohenembs, Feldkirch, 
Bregencyi i Sonnenbergu etc. Pan Tryestu Katara 
i Marchii windyjskiej, Wielki Wojewoda województ­
wa Serbii i t. d.

Postanowiwszy w Naszem, dla uporządkowania 
stosunków prawnych Monarcha na d. 20. październi­
ka wydanym dyplomie na podstawie sankcyi pragma­
tycznej i na mocy udzielnej władzy Naszej dla wła­
snej i prawowitych następców Naszj-ch i uchwaliwszy 
że prawo nadawania, zmieniania i znoszenia ustaw 
tylko za współdziałaniem sejmów krajowych .pod pe- 
wnemi względami zaś Rady Państwa wykonywane być 
ma i zważywszy, że dla przeprowadzenia w życie 
tychże praw potrzebny jest pewny porządek i forma 
wykonania; oświadczamy, postanawiamy i obwieszcza­
my po wysłuchaniu Naszej Rady Ministrowi

1.
W zględem  złożenia Rady Państwa powołanej do 

zastępstwa Państwa i zastrzeżonego jej dyplomem Na-
cpt-m y ‘>n l.OflA--------- —- ' n .  •
stawodawstwie, zatwierdzamy załączone niżej prawo o 
reprezontacyi państwa i nadajemy mu niniejszem dla 
ogółu Naszych królestwo w i krajów moc ustawy zasa­
dniczej.

II.
Dla królestw Węgier, Chorwacyi i Sławonii, jako 

też wielkiego xięstwa Naszego Siedmiogrodu nadali­
śmy już tak w celu odnowienia dawniejszych ustaw 
krajowych stosownie do wyż wspomnionego Naszego 
dyplomu, i w obrębie granic w nim oznaczonych wła- 
snoręcznem Naszem pismem z 20. października 1860 
stosowne rozporządzenia.

III.
Dla królestw Naszych: Czech, Dalmacyi, Gali­

cyi i Lodomeryi z xięztwami Oświęcimem i Zatorem 
i wielkim xięstwem Krakowskiem, Naszych arcyxięstw 
Austryi niższej i wyższej, Naszych xięstw Karniolii 
(Krain), Bukowiny, Naszego margrabstwa Morawy, 
Naszego xiestwa: wyższego i niższego Szląska, Na­
szego Margrabstwa Istryi, z uxiążęconemi hrabstwami 
Gorycyi i Gradyski i m iasta Tryestu z jego okrę­
giem; i dla Vorarlbergu uznajemy za stosowne, aby 
prawa i wolności wiernych stanów tychże królestw 
i państw, stosownie do potrzeb i stosunków teraź­
niejszych rozwinąć, przekształcić, a z interesem ogółu 
państwa pogodzić, załączone ordyimcye krajowe i o r­
dynacye wyborów zatwierdzić, i nadajemy tymże dla 
każdej prowincyi z osobna moc ustawy zasadniczej.

Ponieważ zaś stosunki prawne' królestwa na­
szego Dalmacyi do królestwa Chorwacyi i Sławonii, 
niesą ostatecznie rozstrzygnięte, więc niemoże ordy- 
nacya wydana dla królestwa Dalmacyi na teraz jeszcze 
wejść w życie ustawa dla królestwa Naszego D al­
macyi.

IV.
Ażeby statu ta patentami z d. 20 października 

1860 dla Naszych xięstw Styryi, Karyntyi i Salz­
burgu, jakoteż uxiążęconego hrabstwa Tyrolu wyda­
nych pogodzić z owemi, które w przyzwolone przez 
Nas na dniu dzisiejszem ordynacye krajowe jako za­
sady przyjęte zostały; ażeby reprezentacyom krajo­
wym wyż wspomnionyeh krajów nadać owe obszer­
niejsze prerogatywy, jakieśmy reprezentantom reszty 
krajów koronnych przyzwolili; ażeby nakoniec nasze 
pod d. 5 stycznia 1801 o prawie wyborowem ^wy­
dane rozporządzenia, również i w S tyryi, Karyntyi 
Salzburgu i Tyrolu jednostajnie przeprowadzić, roz­
szerzając i zmieniając dotychczas wydane statuta 
krajowe, przyzwoliliśmy załączone tu nowe ordyna­
cye krajowe dla Styryi, Karyntyi, Salzburga i Tyrolu.

V.
Względem Naszego lombardzko-weneckiego kró­

lestwa wydając zarazem polecenie Naszemu Ministro­
wi Stanu, ażeby nam w swoim czasie na równych pod­
stawach zasadzający się statu t krajowy przedłożył, 
poruczamy tymczasem kongregacyom królestwa, jako 
jego obecnie istniejącej reprezentacyi, prawo wysia­
nia pewnej liczby członków do Rady Saństwa.

VI.
Gdy częścią poprzedniczemi ustawami zasa- 

dniczemi, częścią w życie znowu wprowadzonemi, 
częścią utworzonemi za pomocą ustaw zasadni­
czych statutami podstawa stosunków politycznych Na­
szego państwa ustanowiona, gdy w szczególności za­
stępstwo ludów Naszych i udział ich w prawodaw­
stwie i adininistracyi uregulowany,— przeto ogłasza­
my niniejszem wszystkie te ustawy zasadnicze ja ­
ko statu t Naszego państwa, chcemy i będziemy te 
pod opieką Najwyższego uroczyście zapowiedziane i 
przyrzeczone normy, nietylko sami niezłomnie zacho­
wywać i dotrzymywać, lecz obowiązujemy także na­
stępców Naszych w rządzie, ażeby je  niezłomnie za­
chowywali, dotrzymywali i przy wstąpieniu na tron 
w wydać się mającym manifeście ślubowali. OświuL 
czarny również stało Nasze postanowienie, że je  całą 
Naszą potęgą cesarską przeciw każdemu naruszeniu 
chronić i na to pilnie baczyć będziemy, ażebv od 
wszystkich zachowywane i przestrzegane były.

VII.
'".m m, iTOx-L-ni. iaK.oie/. rum za-

pow iedziane ustawy zasadnicze o reprezentacyi 
Państwa i kraju, w formie Cesarskiego dyplomu uło­
żone w Naszem archiwum domowem nadwornem i pań­
stwa, jakoteż w swoim czasie ustawa zasadnicza 
o reprezentacyi państwa, wraz z oznaczonemi dla ka­
żdego kraju osobnemi ustawami zasadniczeini w archi­
wach Naszych kioiestw i krajów złożone i przecho­
wane były.

Dań w Naszem stolecznem i rezydeneyonainem 
mieście Wiedniu dnia dwudziestego szóstego lutego w 
tysiącznym osiemsetnym sześćdziesiątym pierwszym, 
a trzynastym roku Naszego panowania'.

(Następują podpisy.)

Ustawa zasadnicza o reprezentacyi 
państwa.

§. 1. Rada państwa jest do reprezentacyi pań­
stwa powołana. Rada państwa składa się z Izby pa­
nów i z Izby posłów.

§. 2. Członkami Izby panów przez urodzenie są 
wieloletni xiążęta rodziny cesarskiej.

§. 3. Dziedzicznemi członkami Izby panów są 
wieloletnie głowy owych rodzin szlacheckich celują­
cych obszernemi posiadłościami, którym Cesarz nada 
godność dziedzicznego radcy państwa.

§. 4. Członkami Izby panów w skutek wyso­
kich godności duchownych, są arcybiskupowie i bis- 
lupowie z godnością xiążęcą.

§. 5. Cesarz zastrzega sobie prawo powołania 
na dożywotnich członków, Izby panów, ludzi znako-

brania honoraryum więc poczerwieniał lekko. Zmie­
szaną trochę była i Anna, a chcąc w inną stronę 
rozmowę odwrócić.

— Dam panu — rzekła — jeden komis do
Warszawy.

-  Zapewne chcesz pani powdedzieć zlecenie,— 
odezwał się z uśmiechem na ustach Kazimierz.

- Tak jest, zlecenie, tyczy się ona matki pań­
skiej, przeprosisz ją  pan najpiękniej ode mnie, za to, 
że z mojej przyczyny o jeden dzień później syna zo­
baczy. A z tom zleceniem łączę prośbę, już do pa­
na samego, oto abyś raczył przyjąć odenmie małą 
pamiąteczkę, ten pu la resik ... je s t na nim moja cy­
fra. A, będzie on może przypominał panu wdzięczną 
pacyentkę i nasze tutaj poznanie, za nim się nie o- 
baczymy w Warszawie.

Kazimierz położył przed sobą pularesik, zakło­
potany nie darem, ale papierkami jakie ów podaru­
nek w sobie zawierał. Zakłopotania lekarza udzie­
liło się Annie, odwróciła twarz swą od niego i schy­
liwszy się nad owrą  szkatułeczką, zaczęła po niej 
szybko jedną ręką przerzucać. Przy tern przerzuca­

niu prędkiem, nie mającem innego celu jak tylko u- 
kryć chwilowo zmieszanie, wypadł jakiś klejnocik na 
ziemię, uderzył o podłogę i do nóg młodego człowie­
ka się potoczył. Pan Kazimierz schylił się i pod­
niósł z ziemi dość duży pierścień herbowy, staro ­
świecki, ale bardzo misternie zrobiony.

Na kwadratowym szmaragdzie w yrytą  była 
tarcz z herbem i drobny napis dewizę stanowiący. 
Kazimierz położył pierścionek na stole, ale mimo­
wolnie na ów herb popatrzał.

- Nie jestem -  rzekł — biegłym heraldy­
kiem, lecz jeśli się nie mylę herb ten , nazywa się 
P r a w d z i e . . .

Tak jest, ale zobacz pan dewizę bo piękna 
i Anna podała mu sygnet.

Kazimierz przeczytał głośno łaciński nap is:
Vitum iinpendere vero.

Jak  byś pan to przetłumaczył po polsku? 
zapytała po chwili.

— Lapidarny i ścisły frazes łaciński, nie za­
wsze da się wiernie wytłomaczyć: jabym powiedział.



ra itych , zasłużonych  około p aństw a  i kościo ła , u m ie­

ję tn o śc i lc v> -/.tuki.

(i. Izba posłów  sk ład a  się z tc z y s ta  c z te r­
d z ies tu  trz e c h  w ybranych członków , k tó ry ch  liczba
w y p ad a jąca  n a  pojedyńcze k ró lestw a  i k ra je  w na-

stęp u jący  sposób p o stanow iona :
85d la  k ró lestw a  W ę g i e r .....................................................

C z e c h .................................................... 54

„ „ L o m b ard y i i W enecy i . . . . 2 0

„ „ D a l m a c y i .............................................. 5

„ „ C horw acyi i  S ław onii . . . . 9

„ „ G alicy i i L odom ery i z X . Z a to r -
skiem  i O św iecim skiem  i W .X .  
K rakow sk iem  . . . . . .  38

„ A rcyx ięs tw a  A u s try i poniżej A nizy . . .  1°
p o w y ż e j ................................ 10

„ X ięz tw a  S a lz b u r g s k ie g o .......................................  3
S ty r y j s k i e g o ................................................... 13

„ „ K a r y n t y i ..............................................................3
„ „ K a r n i o l i i ..............................................................0
„ „ B u k o w i n y ....................................................... 3
„ W ielk iego  X ię s tw a  S iedm iogrodzkiego  . - 20

„ M arg rab stw a  M o r a w i i ............................................. ^2
„ X . w yższego i niższego S z lą z k a  . . . .  3
„ U xiężąconego H rab stw a  T y ro lu  i Y o ra rlb e rg u  12 
„ M arg rab stw a  Is try i  z x. H rabstw em  G orycyi i 

Grady.ski i m ia s ta  T ry es tu  z okręg iem  . 6

§. 7. Ilo ść  członków  postanow ioną d la  każdego 
k ra ju  w ysy ła  każdy sejm  z w yborów  bezpośrednich . 
W y b ran i być m a ją  a b so lu tn ą  w iększością  głosów w 
tak i sposób, ażeby ilość członków  Izby posłów  w ypa­
d a ją c ą  na  pew ne okręgi, m ia s ta  lub k o rpó racy i wy 
b ie ran o  z członków  sejm u tegoż okręgu , tego  m iasta  
lub te j ko rporacy i. C esarz  zachow uje sobie praw o 
ro zp o rząd zen ia  w yborów  bezpośrednio  przez  okręgi 
m ias ta  i ko rpo racye , je że lib y  m iały  n a s tąp ić  sto sunk i 
w y ją tkow e, w k tó rychby  sejm  niedopuścił w ysiania 
posłów.

§. 8. C esarz  m ianuje  p rezydentów  i w iceprezy­
den tów  z g rona  członków  każdej Izby. R e sz tę  funk- 
cyonaryuszów  ob iera  sobie każd a  Izba  sam a.

§. 9 . C esarz  zw ołuje R adę  P a ń s tw a  co roku.

§. 10. D o za k re su  d z ia łan ia  całej R a d y  P ań stw a  
należą , w edług A rt. I I .  dyplom u z d, 20. p aźd z ie r­
n ika  1860, w szelkie p rzedm io ty  praw odaw stw a, do ­
tyczące  się p raw , pow inności i in teresów  w spólnych 
w szystk im  kró lestw om  i k ra jom . S ą  fo m ianow icie :

a) S p raw y  dotyczące sposobu i po rząd k u  od­
byw ania służby  w ojskow ej;

b) sp raw y  dotyczące upo rządkow an ia  s to su n ­
ków pieniężnych, k red y tu , m onety  i banku  w y d ające­
go no ty  (Z etto lbankJ, ceł i h an d lu , u s taw  pocztowych
Kvi f i  z e ia z  1x7m l /  i6orc&i a i o « ;

c) w szelkie sp raw y  finansów  p ań stw a  w ogóle, 
w szczególności zaś  bu d że t ekonom ii p ań stw a , spraw - 
d zan ie  zam knięcia  rachunków  państw a, rezu lta tó w  o- 
b ro tu  finansów’, zac iągan ie  nowych pożyczek, zm ia ­
na  is tn ie jącego  d ługu p ań stw a , sp rzedaż , zm iana i 
i zad łużen ie  m a ją tk u  p aństw a n ieruchom ego, podw yż­
szenie is tn ie jących  a zap row adzen ie  now ych podatków , 
danin  lub dochodów skarbow ych.

P o d a tk i, dan iny  i dochody skarbow e pobierać 
się m a ją  w edług ustaw  is tn ie jący ch , dopóki w nich 
n ien as tąp i zm iana  w edług s ta tu tu .

R a d a  P a ń s tw a  m a  nadzó r nad długiem  P a ń ­

stw a.
§. 11. P rzed m io ty  p raw odaw stw a w spólne w szys­

tk im  kró lestw om  i k ra jo m  w yjąw szy k ra jó w  korony 
w ęg iersk ie j, n a leż ą  w’edlug a r t .  I I I .  dyplom u z 20 
pażd . 1860  do praw nego zak resu  d z ia łan ia  R ad y  P a ń ­
stw a z w yłączenie członków  z k ra jów  korony w ę­
g iersk ie j.

D o te j c iaśn ie jsze j R a d y  P a ń s tw a  n a leżą  z a ­
tem , z w y ją tk iem  sp raw  w ym ienionych w §. 10. w szel­
k ie p rzedm io ty  p raw o d aw s tw a , nie przeznaczone s ta ­
tu ta m i krajow em i d la  sejm ów  rep rezen tow anych  w tej 
c iaśn ie jsze j R a d y  państw a.

T oż sam o je s t  w ażne w zględem  tak ich  spraw  
sejm om  krajow ym  zastrzeżonych  w’ tym  raz ie , jeże li 
d o tyczący  sejm  wspólne trak to w an ie  zap roponu je .

„życie podbić d la  p raw d y 11, a le  to  nie zupełnie tę  
p iękną  m yśl oddaje.

—  R ozum iem  j a  dobrze znaczenie tego godła, 
gdyby to  życie do niego zastosow ać m o ż n a ! — i po ­
w tó rzy ła  z c ic h a : —  życie podbić d la  praw dy —  a 
tw arz  je j p rzy b ra ła  w yraz  dziw nie pow ażny i g łę ­

boki.
W  czasach  daw nych —  m ów ił K azim ierz  

p a trząc  na  zam yśloną  kob ie tę  — k iedy  godła h e rb o ­
we b rano  na  seryo , ta  p ięknh  dew iza m usia ła  stwo 
rzyć w ielu m ężów  dzielnych  i is to tnych  rycerzy  

praw dy.
—  A  dz iś? ... s p y ta ła  A nna.

— D ziś... nie w iem  ja k ie  u nas rody p ieczę tu ­
j ą  się  tym  herbem , a le  znam  tak ich , co w duszy no 
sz ą  to  godło, co życie d la  praw dy podbić u s iłu ją  i 
w alczą d la  n iej, a w alczą  ta k  ja k  dziś w alczyć m o­
żna: p ra c ą , pośw ięceniem , tru d em  dnia każdego, są  
oni nie znani i n ieliczni, a le  w ierzący , że p raw da 
k iedyś zwycięży!... Ci dz is ie jsi rycerze  p raw dy, lub 
sk rom n ie j m ów iąc p rości je j żo łn ierze , herbow i in ie -  
herbow i, m ogliby używ ać godła w yry tego  na  tym

W  raz ie  zachodzących  w ątpliw ości kom peteneyi 
ścieśnionej R ad y  P a ń s tw a  w spólnych sp raw ach  p ra- 
w odaw stw ach w obec kom peteneyi sejm ów  pojedyń- 
czych rep rezen tow anych  w c iaśn iejszej R ad z ie  p a ń ­
stw a, rozs trzyga C esarz , w sk u tek  propozycyi ścieś 
nionej R ady  państw a.

§. 12. W n io sk i do ustaw  p rzychodzą  do R ad y  
P a ń s tw a  jako  p rzed łożen ia  rządow e.

R ad z ie  te j p rzy s łu żą  tak że  praw o proponow a­
n ia  u staw  w p rzedm io tach  należących  do je j zak resu  

d z ia łan ia  (§ 10. i 11).
Do w szystkich tak ich  u staw  po trzeb n a  je s t  j e ­

dnom yślność obydw óch Izb  i sankeya C esarza.
§. 13. Jeże li podczas gdy R a d a  p aństw a  je s t  

zg ro m ad zo n a , w ydarzy  się po trzeb a  pow ziąć nag łe  
środk i, tyczące się p rzedm io tu  należącego do je j z a ­
k re su  dzia łan ia , w tedy  m in is te rs tw o  je s t  obow iązane 
przedłożyć p rzyszłej R adz ie  P a ń s tw a  pow ody i sku tk i 

uczynionych kroków’.
§. 14. A by uchw ała  całe j a  w zględnie ścieśn io­

nej R a d y  P a ń s tw a  b y ła  w a ż n ą , po trzeb a  w każdej 
Izb ie  abso lu tnej w iększości głosów  obecnych członków.

W niosk i m ające  n a  celu zm ianę te j u staw y 
zasadniczej w y m ag a ją  w obydw óch Izb ach  w iększości 
p rzynajm niej dwóch trzec ich  części głosów.

§. 15. C złonkow ie Izby  posłów n ie  m a ją  p rz y j­
m ow ać ins trukcy i od sw oich wyborców.

§. 16. W szyscy  członkow ie R a d y  p ań stw a  m a ją  
w ykonyw ać osobiście sw oje praw o głosow ania.

§. 17. F u n k cy a  członków  Izby posłów  w ysłanych 

przez  k ra j p rz e s ta je  z dniem  n a  k tó ry m  się zbierze 
now y sejm .

M ogą je d n a k  pow tó rn ie  być w ybrani do Izby 

posłów.
Jeże li członek um rze  lub s trac i zdolność oso­

b is tą ,  lub  też  n a s tą p i d łuższa  p rzeszk o d a  być człon­
kiem  rady  państw a, w tedy się m a na  nowo w ybierać.

§. 18. O droczenie rad y  państw a, jako  też  ro z ­
w iązan ie  Izby posłów  zależy od rozporządzen ia  C esa­
rza . W  raz ie  rozw iązan ia  n a s tę p u ją  nowe w ybory w 
duchu §. 7.

§. 19. M in is tro w ie , kancle rze  nadw orni i n a ­
czelnicy w ładz cen tra ln y ch  są  up raw nien i b rać  u d z ia ł 
we w szystk ich  o b radach  i zastępow ać sw oje p rz e d s ta ­
w ien ia  osobiście lub przez  delega ta .

N a  żądanie m uszą  być każdym  razem  w ysłu­

chani.
P ra w o  udzia łu  w głosow aniu m a ją  o ty le , o ile 

są  członkam i k tó re j z Izb.
§. 20 . P osiedzen ia  obydwóch Izb  rad y  p aństw a  

są  publiczne.
K ażdej Izbie p rzy s łu żą  praw o w yjątkow ego wy-

M nizC iJS*—.*sa>iit/ov,, j . — . .  1U“  F‘ “} uar
m niej dziesięciu członków  zażąda , a  Izb a  po w ydale­

niu  sluchączów  uchw ali
§. 21 . B liższe postanow ienia  o toku  spraw , o 

w zajem nej i zew nętrznej k o m u n ik ac ji obydwóch Izb , 
będąc  regulam inem  spraw  określone.

M y F ran c iszek  Jó z e f  I  z bożej łask i C esarz  

A u s try i i t . d.
U w iadam iam y i oznajm ujem y: G dyśm y p rz e ję ­

ci życzeniem  ja k  najspieszniejszego zg rom adzenia sej 
mów  kra jow ych  w szystk ich  N aszych  k ró lestw  i k r a ­
jów  w praw em  oznaczonych m iejscach , a  u stan o w io ­
nej p a ten tem  z d. dzisiejszego R ad y  P a ń s tw a  w N a- 
szem  sto łecznem  a rezydencyonalnem  m ieście  W ie ­
d n iu  —  sejm y k rajow e N aszych  k ró lestw  W ęg ie r, 
C horw acyi i  S ław onii na  podstaw ie przyzw olonych 
p ostanow ień  ju ż  zw ołali, za s trzeg a jąc  sobie zw ołanie 
siedm iogrodzkiego se jm u  krajow ego na podstaw ie p o ­
stanow ień  w sku tek  przedłożonych N am  w nióskow  
w ydać się m ających , ro zpo rządzam y  n in ie jszem  co 

następu je .
1. S ejm y  k ra jow e C zech , D a lm a c y i, G ali- 

cyi i L odom ery i z K rakow em , A u s try i pow yżej i 
poniżej A nizy, S a lcb u rg a , S ty ry i, K ary n ty i, K arn io ­
lii, B ukow iny, M oraw ii, S z lązk a , T yro lu , V o rarlb erg u , 
Is try i, G orycyi i G ra d y sk i, tudzież  T ry es tu  z jego

p ie rśc ien iu , a  kiedyś n azw ą się może P raw dzi- 
cam i....

— T a  dew iza —  m ów iła  A nna —  będzie  mieć 
d la  m nie od dzis ia j, ja k b y  nowe znaczenie. K ażę j ą  
sob ie  w yryć na  m niejszym  p ierścionku, bo ten  za dn- 
ży, abym  go nosić m ogła. Je ś li pan  chcesz, abym  to 
uczyn iła  i dbasz, abym  to  p iękne godło zaw sze m ia ­
ła  p rzy tom ne, to  racz p rzy jąć  ten sygnet na p a m ią t­
kę, bo sam  pan  w idzisz, że j a  go nosić n ie  mogę; — 
i p o k aza ła  paluszk i, z k tó rych  się duży p ierścień  ze- 
suw ał.

K azim ierz  zastanow ił się  chw ilę.
  W ezm ę —  rzek ł - - ten  k le jno t, a le  pod dwo­

m a w a ru n k am i, n ap rzó d , że mi wolno będzie nie 
p rzy jąć  tego  p u la resik u , p o w to re , że ja k  p a n ią  p ie r­
wszy raz  zobaczę, pozw olisz m i zw rócić sobie swój 
p ierśc ień .

 P r z y s ta ję — zaw ołała  rad o śn ie  A n n a — daję
go dziś panu ja k o  zostaw , a skoro  się w W arszaw ie  
oburzym y i pan  m nie ten  sy g n e t okażesz, czeka pana, 

dah ko m u m ilsza nadgroda.
—  J a k a ż  to , je ś li w olno z a p y ta ć ?
— N ie pow iem , niech pan  m yśli i zgaduje

te ry to ry u m  są  z/wołane n a  dzień  6 . kw ie tn ia  I 8 6 I 1 

sw ych m iejsc zeb ran ia  się ustawrą  oznaczonych
2. R a d a  P a ń s tw a  zw ołana je s t  n a  d. 29 . kw 

tn ia  1861 do N aszego sto łecznego  i rezydene^ot- 

nego m ia s ta  W iedn ia .
D ano  w N aszem  sto łecznem  i rezydencyonalą  

m ieście W iedniu  dn ia  dw udziestego szóstego lu t) 
w roku  ty s iąc  ośm set sześćdziesią tym  pierw szym , 1- 

szego panow ania  trzynastym .

Franciszek Józef mp. 

A rcy x iążę  R a in e r  mp., I lech b erg  m p., M ecsery  n, 
D egenfeld m p., S chm erling  m p., L a sse r  m p., Szecn 
m p., P le n e r  mp., W ick en b u rg  m p., P ra to b e v e ra  u , 

Z najw yższego ro z k a z u : R a n so n n e t mp

Patent Cesarski.
og łaszający  rozw iązanie  s ta łe j i wzm ocnionej R:y 
P ań stw a , u tw orzen ie  R ad y  S ta n u  i s ta tu tu  d la  tee.

M y F ran c iszek  Jó z e f  p ierw szy  z bożej ł;ki 
C esarz  A u s try i etc. e tc. postanow iliśm y po wyu- 
chaniu  naszej R ady  M inistrów  co n a s t ę p u j e :

P o  p ie rw sz e : S ta ła  i w zm ocniona R a d a  P J. 
stw a  zo sta je  rozw iązan ą ; rozpo rządzen ia  patotu 
z dn ia  13 k w ie tn ia  1 8 5 1 , p ism a gabinetow ego z ą) 
s ie rp n ia  1851 i p a te n tu  z 5 m arca  i8 6 0  zostią 

uniew ażnione.
P o  d r u g ie : R a d a  S ta n u  zostan ie  u tw orzoą, 

k tó re j p rzeznaczen ie , stanow isko i sk ł a d  p izy łącz­
nym  s ta tu te m  określone zostaną.

D ano  w naszem  rezydencyonalnem  i stołeczne) 
m ieście W ied n iu  26  lutego 1861 roku  panowana 

naszego 13.
(N astęp u ją  podpisy).

S l a t n t  dla R a d y  S t a s i u .

§. 1. R a d a  S ta n u  je s t  złożoną z prezydent) 
i  k ilk u  radzców  S tanu .

§. 2. P re z y d e n t R a d y  S ta n u  m a rangę Mini­
s tra . O n będzie w zywany do n a rad  R a d y  Ministrćw, 
n ie b io rąc  jed n ak  udziału  w glosow aniu.

§. 3. C esarz m ianuje  p rezy d en ta  R a d y  Stanu 

i radzców  S tanu .
§. 4. P rz y  obiorze radzców  S ta n u  będzie się 

m ieć w zgląd odpow iedni na  szczególniejsze uzdolnie­
n ie  i dośw iadczenie w ad m in is tracy i sąd o w e j, finan­
sow ej, m ilita rn e j i po litycznej, ja k o te ż  na  dokładną 
znajom ość stosunków  pojedynczych kró lestw  i krajów.

§. 5. P rzeznaczen iem  R ad y  S ta n u  je s t  w ogóle, 
w s p ie r a ć  doradczo C esarza  i jego  m in isteryum  zdaniem , 
w iadom ością i dośw iadczeniem  członków sw ych , ku  

. . .  ̂ , - j  v  -  * J

sad. W  szczególności m a ją  R adzie  s tan u  ta k ie  pro- 
je k ta  ustaw  do rozw ażenia być p rzed łożone, k tó re  
przeznaczone są  do p rzed łożen ia  zastępcom  państw ra 
lub pojedyńczych kra jów , albo te , k tó re  pochodząc 
z ich in ieyatyw y najw yższej sankcyi m a ją  być przed 
łożone, w reście w ażne, norm ę nad a jące  rozporządzen ia  
w sp raw ach  adm in istracy jnych . C esarz  z a s trzeg a  so­
bie zasiąg an ie  zd an ia  R ad y  S ta n u  tak że  w innych 
sp raw ach . Z ak res d z ia łan ia  ja k i  R ad z ie  S ta n u  p rzy ­
sługu je  w sp raw ie  ro z s trzy g an ia  n ieporozum ień  kom ­
peten tnych  i w spornych sp raw ach  publicznego p raw a 
jak o też  ok reślen ie  sposobu ja k ie m i ona sw oją funk- 
cyę m a w ykonyw ać, zo stan ie  w uzupełn ien iu  n i­
niejszego s ta tu tu  ogłoszone osobną ustaw ą.

§. 6. R o zk az  złożenia  sp raw ozdan ia  m a być 
doręczony p rezydentow i R ad y  S tan u  na  rozkaz 
ce sa rza  lub w sk u tek  uchw ały  R a d y  M in istrów  przez 
p rezy d en ta  te jż e . P re z y d e n t R ad y  S ta n u  je s t  upow a­
żniony w yszczegó ln ia jące  się osoby, bez w zg lędu , czy 
takow e u rz ą d  publiczny sp raw u ją  czy li nie, zaw ezw ać 
do n a ra d  R a d y  S ta n u , gdy ich  w iadom ość i zdan ia  lub 
dośw iadczenia m ogą w płynąć  na gruntow ne ro zs trzy  
gnienie jak ieg o  p rzedm io tu .

§. 7. P rezy d en t R a d y  S ta n u  m a ze w zględu 
na  poprzednie  a r ty k u ły  doręczyć spraw y pojedynczym  
członkom  R ad y  S ta n u  i oznaczyć biorących w spółu­
dział na n a rad ach . Czy zd an ie  m a być w yrzeczone 
przez c a łą  ra d ę  S tan u , czyli też  ty lko p rzez  je j wy-

przez całe pó ł roku , — tu  uśm iech  filu terny  i kobie­
cy, znów na  je j tw arz  pow rócił.

—  R acz pan i lepiej pow iedzieć , bom  gotów 
m arzyć i spodziew ać s ię  rzeczy do u iszczen ia  n ie­

podobnych.
— W ięc  pow iem  panu  —  rz e k ła  ju ż  nie z u- 

śm iechem , a le  z pew ną pow agą — oto ja k  się te raz  
spo tkam y, będę ju ż  dobrze u m ia ła  po po lsku— w tedy > 
może nie będziesz pan  żałow ał, żeś mi dzień  dzis ie j­
szy pośw ięci! i n ie będziesz dn ia  tego  uw ażał za 

stracony .

T u  p o d a ła  K azim ierzow i rę k ę , on tę  ręk ę  do 
u s t swych poniosł z jak iem ś r z e w n iu  i u roczystem  
uczuciem . O boje zam i lk l i  na chwilę. M iody człowiek 
p ierw szy p rze rw a ł m ilczenie

—  M ógłbym  —  rz e k ł b iorąc p ie rśc ień  do ręk i — 
poszukać  w h e rb a rz u  ja k ie  rodziny p iecz ę tu ją  się 
P raw dzicem  i tym  sposobem  odkryć incognito, jak iem  
się pan i osłan iasz ...

—  N ic byś pan  nie odkry ł —  p o w ie d z ia ła  A n ­
n a —  bo wiele podobno nazw isk używ a tego  herbu , a

d z ia ł ,  należy w edług w łaściw ości p rzedm io tu  od p o ­
stanow ien ia  p rezyden ta . Z dan ia  R ad y  S ta n u  m a­
j ą  być podpisane p rzez  p rezy d en ta  i referen ta .

§. 8 . T ak  R a d a  S ta n u  ja k  i każdy pojedynczy 

je j członek je s t  ze w zględu na  zdan ie  swoje i spo­
sób w idzenia sam odzielnym  i całkiem  nie zależnym .

§. 9. K ażdy M in iste r lub naczelnik  w ładzy 
c e n tr a ln e j , do k tó rego  zak resu  należy przedłożenie, 
nad  k tó re m  w R ad z ie  S ta n u  trw a ją  n a rad y , je s t  
upow ażnionym  m ieć w nich  u d z ia ł , i m a przy  nich 
być obecnym , zaw ezwany przez p rezy d en ta  R ad y  
S tan u . W  tym  w zględzie m a on być przez  p re z y ­
d e n ta  R ad y  S ta n u  dokładnie  uw iadom ionym . P rz y  
glosow aniu nie liczy się jego  zdan ie .

§. 10. Prezydent R ad y  S ta n u  ma jej zdania ku  
dalszem u ro zrządzen iu  bezpośrednio cesarzow i lub pre­
zydentowi ra d y  M inistrów doręczyć.

§. 11, P rezy d en t R ad y  M inistrów’ może po jed y n ­
czych, k ilku  lub w szystk ich  członków R ad y  S ta n u  do 
odnośnych posiedzeń R a d y  m iu isteryalnej zaw ezwać.

§. 12. R ozporządzenie  o liczbie i randze ra d z ­
ców S tan u , o p rzysiędze i p łacy  ich i p rez y d e n ta , o 
personalu  pom ocniczym  i sposobie za ła tw ian ia  u rz ę ­

du, zostanie ogłoszone osobną ustaw ą.

 i -----------

Korespondencye „Głosu."
K raków  dn ia  5. lu tego  I8 6 0 .

f .  R ozchodzi się w ieść z W arszaw y  (czy p ra ­
w d ziw a?  tru d n o  w iedzieć), iż  25. b. m. id ący  tłu m
pro cesy ą  ku G rochow u, na w ezw anie w ładzy po licy j­
nej nie rozszed l się. Że p rze to  n a s tą p iła  przeciw
niem u sz a rż a  pu łku  k ira sy e ró w , p rzy  k tó re j około 
3 0  osób ran ionych  było. S tr z a ł ,  ja k  m ów ią, z ż a ­
dnej strony  nie pad ł. D z iać  się to  zaś m iało  w ła ­
śnie w c h w ili, gdy T ow arzystw o gospodarczo ro ln i­
cze spokojne swe ob rady  w licznem  zgrom adzeniu  
odbyw ało, i ty ch  byna jm n ie j n ie  f rzerw ało . — B y ­
łoby to  najlepszym  dowmdem, ja k  au g sb u rsk a  G a z e ta  
n iesłuszn ie  T ow arzystw u za rzu ca ła  b ran ie  udziału  w 
podobnych  ulicznych dem onstracyach .

W arszaw a d. 26. lutego.

@  W  niedzielę w ieczorem  członkow ie T ow a­
rzy s tw a  ro ln iczego uchw alili uw łaszczenie w łościan  i 
spieszne w ykonanie te j uchw ały  u zn a li za  rzecz nie 
c ie rp iącą  zw łoki i nadzw yczaj w ażną dla k ra ju . W czo ­
ra j w ieczorem  jak o  w rocznicę b itw y grochow skiej 
m ia ła  m iejsce  zapow iadana od k ilku  tygodn i m anife- 
sta c v a . o eo d z in ie  oół do siódm ej tłu m y  Indu wczol- 
k ich  k las i stanów  zape łn iły  rynek sta reg o  m ia s ta  j 
sąsiednie  ulice. W ojsko  pozajm ow ało rów nież p lace i 
ulice  p rzy leg łe , w im ponującej liczbie. Z am ek pełen 
by ł żo łnierzy , toż sam o p lac  sask i, u lica  T reb u sk a , 
K rakow skie  p rzedm ieście  itp . P o licya  k ręc iła  się zo -  
be rpo licm ajstrem  na czele w zyw ając lud do rozejśc ia  
się, rozum ie  się n ad a rm o . O w pół do siódm ej od 
kościo ła xięży P aulinów  ru szy ła  p ro c e s ja  z pocho­
dniam i i chorągw iam i zaim prow izow anem i ja k  łatw o 
się dom yślić , bo z po lsk iem i o rłam i — i śp iew ając 
p ieśń  pa try o ty czn ą , przez ulicę  G o łęb ią  w eszła na  ry ­
nek sta reg o  m ia s ta  —  n aró d  zaczą ł w ołać h u r r a  —  
w te j chwili szw adrony ja zd y  w całym  pędzie w padły 
przez św. J a ń s k ą  ulicę n a  rynek tr a tu ją c  końm i i r ą ­
b iąc pałaszam i. T łu m y  się rozb ieg ły , kaw alerya  u szy­
kow ała się n a  p lacu , w ojska z n a b itą  b ron ią  s ta ły  
po u licach  do późnej nocy, na tro to a ra c h  m im o to  
jed n ak  ru ch  ludu był tak  w ie lk i, że się tru d n o  było 
przecisnąć . Jeszcze  o godzinie 9 ., gdym  um yślnie 
przechodził przez s ta ro  m iasto polno kręciło  się lu ­
dzi, a  gdzieś spo jrza ł isk rzy ły  się bagnety  p iecho tj-, 
lsnity  kask i żandarm ów . O negdaj b y ła  w p rzew idy­
w aniu  te j m anifestacy i zw ołana ra d a  w ojenna w’ zam ­
ku  —  od trzech  zaś dni wojsko przygotow ane u k ry ­
te  byto ta k  w zam ku  jak o  i w innych p u n k tach  m ia­
s ta , ja k  np. w B ry łow sk im  pałacu  itd . K ończę na 
tern  lis t , n iepew ny czy dojdzie...

potem trudno będzie panu od gadnąć, czy to herb 
mojej rodziny czy też... mojego męża.

P rz y  ty ch  o s t a t n i c h  słow ach, zdaw ało się panu 
K azim ierzow i, że je s t  w G refenburgu i że m u wia-

dro lodow atej wody na g l° w? "ylano. 
W  tej chw ili zegar ścienny chrapliwie wybił 

godzinę szóstą.
Kazim ierz powstał i chciał w yrzec coś, coby

nie było ani prostym kom plem entem , ani wyjawię- 
niem uczuć, jakie obejmowały jego duszę w tej chw i­
li, —  s z u k a ł  takiego słowa, lecz go nie znalazł. 

Anna podała mu rękę z prostotą i serdeczno­
ścią , pow iedziała: —  d0 widzenia. . w W arszaw ie. 

Do widzenia —  odrzekł Narmunt, w y szed ł  z 
pokoju, wskoczył do skrom nego ekwipażu co czekał 
p r z e d  karczmą, zdawało mu się, że w idzi jeszcze w 
oknie postać nieznajomej p a n i, lecz rysów jej już 
rozeznać nie m ógł, bo szyby były bardzo nieczyste. 
N ie z a d łu g o  i okno owe i karczma zniknęły mn z 
przed oczu w zmi rzchu wieczora. (C. d. n.)

____ j v \ A A A A e .— ----
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Wiedeń dnia 27. lutego.

5  Oczekiwanie praw organicznych, rożnemi w ie­
ściam i i istotnem i przeszkodami i trudnościam i, aż 
dotąd w zaw ieszeniu i niepewności trzym ane, zaspo- 
kojonem zostało nareszcie dzisiaj. „G azeta urzędowa 
wiedeńska* og ła sza , jak  sam a pow iada, w swym ob­
jaśniającym  rozkazy lub nadania cesarsk ie, artykule: 
„K onstytucyę państwa* (Verwaltung). Konstytucya ta 
nie opiera się ani na t e j , którą przygotował był w 
1848  r. sejm w Krom irzyżu, ani na te j ,  którą z po­
wyższej wyprowadził i ogłosił w 1 8 4 9 , sam monar­
cha, lecz opiera się w yłącznie na dyplomie 20  p. 
1860 r . , i je s t  niejako takowego rozjaśnieniem  i u- 

zupełnieniem . Przykładów do podobnego okrojowania 
nie brakuje ani w historyi ani w obecnych czasach. 
Konstytucyę francuskie i niem ieckie były wszystkie, 
i  są  dotąd tego rodzaju. Przysięga na konstytucyę 
ze strony monarchy i narodu nie stanowiła także, 
jak  świadczą d z ie je , ani jej siły, ani jej trw ałości. 
Jak  w każdem politycznem d zie le , tak i w konsty- 
tu c y i, która je s t  najwyższem i najważniejszem dla 
narodu , idzie przedew szystkiem  o to , czy takowe 
odpowiada życzeniom  i istotnym  potrzebom mieszkań 
ców, i o to, czy im daje dostateczne środki i spo­
soby, z uznaniem praw i obowiązków zachowania 
pierw szych i spełnienia dru g ich , t a k , żeby w tem  
życiu i składowe części i cały organizm mogły sw o­
bodnie i bezpiecznie k sz ta łc ić , w zm acniać, rozwijać, 
i czuć się silnem i i spokojnemi w sile i w zaspokojeniu 
ogólnem . Zadanie to do spełn ien ia , było i będzie 
tem  trudniejszem , że praca ogromnej wzniosłości, 
która prawie pod rozm aitem i w zględam i, między 
prowuncyami, składającem i P aństw o, idea kierująca, 
działająca żyw otno, i cel polityczny, wyższej tegoż 
państw a, od dawna ju ż , ani otwarcie w ruch wpro- 
w adzonem i, ani stanowczo wypowiedzianemi nie były. 
Od 1815 r. w połowie konstytucyjna, w połowie ab­
solu tn a , A ustrya sta ła  wewnątz nieczynna , obumarła, 
jakby przez ten  dualizm sparaliżow ana, na zewnątrz 
m iała  wpływ, nie raz naw et przeważny, ale nigdy  
sam odzielny; przeciwnie zawsze od innych należący, 
i w gruncie na fałszyw ej oparty zasadzie. Rewolu- 
cya 1848  r. wywołała przesilenie tej choroby. W  
zm artwiałem  ciele pokazał się ruch: ale życia nie 
b y ło , i w szystkie następn e, przez dziesięć la t od stw o­
rzenia lub obudzenia takow ego, zastosowane metody, 
i aparata pokazały się bezskutecznem u Owszem obu­
marłość dawniejsza poczęła po zafarbowanem sztu­
cznie c ie le , dawać wyraźne znaki zepsucia i rozkła­
du; którego całe niebezpieczeństwo pokazało się 

w szakże dopiero po wojnie w łoskiej, potrzeba ra
tunku s-tala s i ę  k o n i e c z n y m  skutkiem. Gbyby była  
ta k ą , przyniosłaby się zbawienne skutki. Praw a funda­
mentalne i s ta tu te , ogłoszone d z is ia j, zrobiłyby je ­
szcze przed rokiem nietylko w ielkie w rażen ie, ale 
stanowczy, ratujący i odbudowy w ający wpływ. D ziś, 
bogdajby nie było nie zap oźn o , albo przynajmniej 
za tiudno, działanie tego lekarstwa ze stanem cho­
rego i z okolicznościam i pogodzić. W szakże lekarstwo 
zdaje się być odpowiedniem celowi. Idzie o t o ,  czy  
lekarze pokażą w zastosowaniu j e g o , p ilność, tro­
sk liw ość , znajomość sztuki i przedewszystkiem  wiarę 
w sieb ie i w chorego. Idzie przedew szystkiem  o to, 
czy  chory ma jeszcze  zaufanie w  lekarzach i czy 
podda się dalej ich radom z zupełną powolnością.

Przechodząc do szczegółów  ogłoszonej konstytu- 
cyi, wypadałoby rozebrać naprzód o ile statuta prowin- 
cyonalne odpowiedzą oczekiwaniom prow incyj, i na­
stęp n ie , o ile R ada Państw a tak złożona , jak będzie
te ia z ,  w ystarczy na spełnienie p ow ołan ia , które mu 
patent cesarski powierza.

Działanie tak sejmów, jak R ady Państw a, za­
leży  głownie od ich składu i od ich atrybucyj.

Sejm y składać się będą z deputow anych, w y­
branych przez wyborców, płacących podatki na 
w siach , nawet mniej jak 5 zł. austr ., a w miastach  
najnmiej 5 złr. a. W ybory z wielkiej posiadłości będą 
Proste, z m iast także proste , ale tylko w jednej % części 
najw yżej opodatkowanych podług prawa gminnego 1849; 

z gmin nareszcie m niejszych m iejsk ich , i w iejskich  
wybory hędą p0dwójue podług praw ideł, które teraz 

przepisanemi zostały , czy te  prawidła odpowiedzą 
stosunkom G alicy^  to zapewne wykażecie. G alicya  
nnec będzie ,  50  deputowanych w swym sejmie. Za- 

kres dzialan>a sejmu zdaje się być dosyć rozległy

Rady Państwa już słyszę zarzut, że
deputowa sejmów zanadto są  poklasyfikowani.* 1 ^ r t U d U L U  bil L»UIi ld .&y H ł V U »  a m j

podług gm m , obwodów wyborczych i t. d. Może być 

także roz _ do Prowincyj niezupełnie odpowie­
dni naturze 1 aczeniu każdej z nich. P odzia ł na 
ciaśnejszą xa ę anstwa i ogó ln ą , może także być 
przedmiotem u\ g a a państwa szczuplejsza  
b ęd zie , czein limem, jak  sejmem  

cyj niewęgierf!^ich- A  w iadom o, że  
jest Radą. Rada ogolna nie będzie także czem m- 
nem , jak  sejmem ogolnym dla całeg0 p#ń_ 
stwa. Z wyrazem R a d a  łączy S]ę zaw sze co ś , co 
nie ma prawa stanowien*a , lecz przedkładania, ra­
dzenia. Sejm  ma zawsze i w szędzie znaczenie ciała  
prawodawczego. „Gazeta wiedeńska* pow iada, że 
wyraz „R eichsrath* musiał pozostać dla te g o , że 
był użyty w dyplomie 20 p.

nie
dla prowiu- 

sejm nie

L ecz to są  rzeczy podrzędne. Główną rzeczą  
je s t  to , że stanęła po raz nie p ierw szy , ale sądzić 
trzeb a , żo po raz ostatni, podstawa do prawdziwego 
przeobrażenia A ustryi.

Od wzięcia się do dzieła będą zależeć skutki. 
W szak że, kto teraz ręczyć m oże za  okoliczności, a 
te tak w ielką grają w szędzie rolę.

Uderza, że w patencie swym wstępnym Cesarz 
wyłącza z pod tej organizacyi W enecyę i przyznaje  
tylko kongregacyom prawo w ysłania do R ady P a ń ­
stw a pewnej liczby deputowanych.

Jak patenta przyjm ą tutejsze dzienniki, dow ie­
my się jutro.

Opinia publiczna w stolicy zdaje się będzie za ­
dowoloną.

Mówiono naw et o oświetleniu m iasta.

Paryż, 21 . lutego.

(z) G iełda ciągle nie przychodzi do swego s ta ­
nu normalnego i nowo podwyższony eskompt banku 
angielskiego wpłynął na nią dosyć niekorzystnie. P o ­
życzka angielska 7 5 .0 0 0 .0 0 0  funtów szterlingów  dla 
Indyj wschodnich poszła jak  najłatwiej. Depozyt 2°A 
który snbskrypcyą poprzedził, wynosi 3 2 5 .0 0 0 .0 0 0  fr. 
Bilans eskom ptowego banku w Paryżu pokazał, że ta  
instytucya wsparła m niejszy handel w zeszłym  roku 
sum ą 112 milionów franków. W  to nie wchodzą w y­
datki na banki pomocnicze założone na dalekim  
wschodzie. l i r .  Germ iny gubernator banku Francyi, 
który onegdaj mianowany został kuratorem ogólnym  
kasy dróg żelaznych, kazał wczoraj ogłosić, że tak o­
wa już do zakończenia likwidacyi swe w ypłaty zaw ie­
sza. A resztow anie jednego z wielkich bankierów pa- 
ryzkich p. M ires, nagła śm ierć p. de R ichem ont bra­
ta senatora, zajęła mocno uwagę publiczną.

D onieśliśm y dawniej, że adwokat Juliusz F avre  
członek Izby prawodawczej zam ierzył był na teraź- 
niejszem  posiedzeniu tego ciała w ystąpić publicznie 
przeciwko nadużyciom , jakie się na św iecie finanso­
wym wydarzają. W sku tek  tego powiadają, iż  w ystą­
pił kilka dni temu na jednej z sesyj kom itetu izby, 
zapytując się obecnego komisarza rządowego czy pra­
wda, że w yższe wpływy zatrzym ują kroki przeciwko 
owemu bankierowi, które prokurator cesarski uw ażał 
jako konieczne. Kom isarz rządu m iał żądać 24  go- 
dżin czasu , aby stanowczo odpowiedzieć. Nazajutrz  
przybył na posiedzenie pan B illau lt z oświadczeniem, 
że rozkaz został wydany, aby żądaniu prokuratora 
stało się zadosyć; i że je s t  wolą cesarską , aby w 
sprawie bankiera przyaresztowanego zrobiono najści­
ślejsze poszukiwania. N iektórzy mają nadzieję, że ta ­
kowe może jeszcze na korzyść obżałowanego wypa­
dnie. Dzisiaj słychać o nowych aresztowaniach, ale te 
pogłoski nie zdają się uzasadnione. W ypada nam tu 
nadmienić i o innych krokach sądowych, które jednak 
od razu powstrzymano zostały. K sięgarz D entu był 
zapozwał niektóre dzienniki, pomiędzy innemi „ leS ie -  
cle* i „le P atrie* za przedrukowanie brosz. „La France 
Rome e t 1’Ita lie* , która u niego w yszła. L ecz mi 
nisterstw o spraw wewnętrznych ośw iadczyło się za  
dziennikami, a to z powodu, iż leży  w interesie pu 
blicznym, aby treść powyższego dziełka jak  najwięcej 
znaną była i zdaje s i ę , że owe dzienniki odebrały z 
góry zezwolenie na takowe przedrukowanie od w y­
działu druku i k sięgarstw a , którego dyrektorem jest  
sam pan Lagueronniere, autor broszury. W ielk i zysk, 
jakiego się księgarz spodziewał zostanie w ten spo­
sób nieco zmniejszony, i liczba sprzedanych exempla- 
rzy nie dojdzie zapewne 2 5 0 0 0 0 . jak to miało m iej­
sce z broszurą „le P ape et le C ongres*; sprzedano 
jednak dotąd przeszło 3 0 .0 0 0 .

W  tych dniach wyjechało do A lgieru kilku o- 
ficerów inżenieryi m orskiej, jako też oficerów sztabu, 
aby ukończyć ufortyfikowanie kilku punktów nadbrzeża 
morskiego i to jak  najprędzej.

bm ir Abdelkader ma przybyć do Francyi i po­
wiadają, że będzie m ieszkał w zamku M asey w oko­
licach P au , spodziewają go się też w Paryżu. P ow ia­
dają, iż nie ma on najmniejszej pretensyi do rządze­
nia Syryą i że m iał zapewnić o tem Fuad-B aszę.

P an G anesko , były dyrektor dziennika „leCour- 
rier du D im an ch e* , który był odebrał rozkaz opu­
szczenia I  ra n cy i, że artykuł przez niego podpisany  
pozostaje, jak się zdaje, na teraz w Paryżu. Odmó­
wił sprzedaży swej części dziennika, która jak tw ier­
dzi do 8 0 .0 0 0  fr. warta.

2. marca będzie dany w operze komicznej bal 
na korzyść kasy dla wsparcia artystów dramatycznych. 
P an baron^ T aylor, jako prezydujący stowarzyszeniu, 
odezwał się do znaczniejszych artystów, aby służbę 
kom isarzy na tym  balu podjęli. W szystkie loże już z 
góry sprzedane, feta odbędzie się pod protekcyą Ce­
sarza i Cesarzowej. D zisiaj odgrywa pan Józef W ie­
niawski^ swój drugi koncert w sali Pleyda.

Na jednym  z wielkich balów danych przez Ro- 
syan w Paryżu u pani H ..,off, tańczono mazura. N ie  
było tam ani jednego Polaka. Podczas tańców w y­
w iesił jednak szef orkiestry napis: „W ielki mazur
narodowy polski.*

P ani domu i goście spostrzegli to dopiero na 
sam ym końcu mazura, byli cokolwiek zwarzeni tym  
wypadkiem.

Auslrya.
C z e c h y .  P odajem y w edług Narodnich L istów , pro­

gram stronnictwa narodow oczeskiego: „Najpierwszem  
prawem naszem je s t  sam oistne prawodawstwo (swćza- 
konnost) i samorząd (samosprawa) korony czeskiej. 
Sław na korona czeska ma na równi stanąć z koroną 
w ęgierską , prawa ważne dla całego jej obszaru ma 
jej nadawrć sejm jenerałny, składający się z posłow  
wszystkich do niej przynależnych krajów, lecz nie 
sejm rzeszy, o którym dyplom z d. 20. października  
żadnej wzmianki nie czyni. W  celu  radzenia nad 
sprawam i wspólnemi rzeszy, sejm jenerałny ma w y­
słać pełnomocników swoich do R ady Państw a według

rzeczonego dyplomu. N a czele najwyższej admini- 
stracyi korony, ma stać jako nam iestnik członek ro­
dziny cesarskiej lub ziom ek, a pod nim naczelnicy  
pojedynczych gałęzi adm inistracyi i nam iestnicy po­
jedynczych krajów czeskich. W iedniu ma zasia­
dać kanclerz czeski w radzie m inistrów jako zastęp­
ca korony. Cesarz ma się dać koronować uroczyście  
na króla Czech, zarówno jak  to czynili przodkowie 
jego , a przytem  przyjąć hołd M orawii i Szląsku w e­
dług starodawnego zwyczaju.*

„W ielk ie i wzniosłe jest znaczenie autonom ii ko­
rony czeskiej : 1. przywrócenie w szelkich praw history­
cznych; 2. Całość narodu czeskiego; którego interes 
w C zechach, Morawii i Szlązka je s t  ten  sam i w y­
m aga koniecznie jednolitego rządu najwyższego. R o­
zerwanie korony czeskiej byłoby rozerwaniem  narodu 
naszego, co je s t  najgorętszem życzeniem  nieprzyjaciół 
naszych , a przeciw któremu bronić się  powinniśmy 
z narażeniem majątku i życia, za  sieb ie i za potom ­
ków naszych, jeżeli nie chcemy, aby nas dzieje nie 
napiętnowały wieczną hańbą, za to żeśm y się opu­
ścili w chwili stanowczej i sam ochcąc się rozłączyli 
i rozd rob ili;—  3. Autonom ia korony czeskiej zna­
czy d a le j: zgodę braterską z niem ieckiem i ziomkami 
naszym i, z którym i tworzymy jedno ciało pod 
w zględem  politycznym , a z którym i w braterskiej zgo­
dzie żyć je s t  najgorętszem życzeniem naszym . 4. A u ­
tonom ia korony czaskiej je s t  oswobodzeniem od w ła­
dzy cudzoziemców, którą sławna ojczyzna nasza zno­
sić m usiała ku hańbio i szkodzie swojej przez tyle  
wieków. D ość długo m usiał naród czeski służyć za  
podnożek najeźdźcom żyjącym jego znojem i krw ią, 
zhańbiony i znieważony za swoją n iew olę.14

N a końcu tego artykułu w skazują „Narodni li­
sty* jako dalsze zadanie swoje „zupełne przeprowa­
dzenie równouprawnienia narodów.* D ziw nem  to je s t  
że chociaż nikt już tej zasady nie zaprzecza, prze­
cież każden krok przedsięwzięty ku tenm  przez Cze­
chów, przestrasza i niepokoi krajowców niem ieckich. 
Inaczej niem ożna sobie tego tłu m aczyć, tylko że  
N iem cy, uznając niesłuszność w yrządzoną dotychczas 
Czechom , obowiązują się teraz odwetu. Próżna to  
obawa. Narodowi czeskiemu niedozw ala jego rzetel­
ność, czynić drugiem u, czego niechce aby jem u czy­
niono. N iezna on zem sty, a gdyby ją  naw et znał, toby  
mu nie przyszło na m y śl, wywierać ją  na krajow­
cach swoich niem ieckich, których nie obwinia o doz­
nawane dotychczas niespraw iedliw ości, chociaż nie 
mało zysku z tego m ieli. Za ostatnie zadanie, uwa­
żają Nar. L isty  wolność polityczną, i polem izują przy  
tej sposobności z tym i, którzy zarzucają stronnictwu  
narodowemu, iż wynosi narodowość nad wolność. Za­
rzut ten je s t  niedorzeczny; „jak gdyby mogła istnieć  
wolność bez narodow ości!“ Zarzut ten pochodzi od 
stronnictw a, „k tóre, nie mogąc mieć wolności w yłą­
cznie dla sieb ie , woli jej się zrzec , aby mogło pod 
skrzydłami scentralizowanego absolutyzmu s w o j e j  
niemieckiej narodowości, utrzymać panowanie i rządy 
nad innemi.*

i Dania.
H o l s z t y n .  Treść patentu zwołującego stany  

holsztyńskie opiewa w następujący sposób:

„My Fryderyk siódm y i t. d. uwiadamiamy ni 
niejszem : N a mocy §. 10. rozporządzenia z d. I I . 
czerwca 1854 dotyczącego konstytucyi xięstw a holsz­
tyńskiego, postanowiliśm y zw ołać stany prowincyonal- 
ne tego xięstw a na środę 6. marca roku bieżącego  
w celu zgromadzenia nadzwyczajnego.

Obwieszczając to niniejszem  wszystkim  ukocha­
nym i wiernym poddanym N aszym  w x ięstw ie N a ­
szym H olsztynie, rozkazujemy oraz wiernym stanom  
prowincyonalnym , posłom , lub zastępcom  ich prawnym  
aby się staw ili rzeczonego d. 6. n*arca w N aszem  
m ieście Itzehoe i oczekiw ali, co im  przez kom isarza  
N aszego przedłożyć każem y. Zgromadzenie ma spra­
wy swoje tak urządzić, aby m ogły być ukończone w  
przeciągu trzech tygodni. Tego się najuniżeniej trzy ­
mać mają. D la  w ażności podpis N asz królewski i 
pieczęć. Dano na zamku N aszym  królewskim Cliri- 
stiansborg 19. lutego 1861. Fryderyk R. (L. S . RJ. 
Raasloff. “

Anglia.
N a posiedzeniu Izby niższej d. 23  b. m. zapytał 

p. Griffith sekretarza państw a spraw zewnętrznych, 
czyli rząd angielski otrzym ał dyplom atyczną komu- 
nikacyę pana Thouvenela tej tr e ś c i, że je s t  zam ia­
rem rządu francuskiego pozostawić wojska francuzkie 
w R zym ie dopóty, dopóki kongres nie ureguluje 
spraw w łosk ich , lub czyli taka kommunikacya do­
szła  inną drogą do wiadom ości rządu. Lord John R ussel 
odpow iedział, że szanowny interpelant znajdzie w 
xiędze niebieskiej o sprawach W łoch traktującej na 
stronicy 91. depeszę lorda Cowleya, tudzież wyciąg 
z M onitora , w których wyłożone są zamiary rządu 
francuskiego względem  wspomnionego przedmiotu. H ali 
burton za p y ta ł, czyli stoi co na przeszkodzie przed­
łożenia papierów dotyczących niewolnika Andersona. 
P. F ortescue odpowiedział, że rząd nie uważa za rzecz 
stosowną przedkładać te papiery, gdyż w tak drażli­

wej sprawie byłoby to bez pożytku, a zresztą nie wy­
dobyłoby z nich żadnego nowego materyału.

P. M ilnes otrzym ał pozwolenie wnieść bil przy­
zwalający poślubienie siostry zm arłej małżonki.

W łochy.
Jeden z dzienników włoskich d onosi, że Fran­

ciszek II. wyda za kilka dni memorandum do w szys­
tkich mocarstw europejskich, w którem zaprotestuje 
przeciw okupacyi piemonckiej. Oprócz tego ma żą ­
dać zwołanie kongresu, któryby w ostatniej instaucyi 
wydal wyrok o wypadkach zmieniających obecnie po­
stać Italii.

Co do memorandum powiemy, żeśm y się go spo­
dziewali, lecz że Franciszek II, kongresu żąda, w idzi­
my w tem tylko mrzonkę należącą do krajów' u to ­
pii. Król Piem ontu zajął już stanowisko silne, a par­
lam ent w łoski zważywszy „że królestwo Italii je s t  
już czynem dokonanym , potwierdził go w obec całej 
Europy nadając W iktorowi Emanuelowi ty tu ł: Króla 
Italii.*

„Po licznych dyskusyach w radzie ministrów,* 
pisze „Perseveranza,“ uchw alono, że król przyjmie 
tytu ł W iktora Emanuela II. króla Ita lii, a  nie W ikto­
ra Emanuela I. W ypuszczono także form ułkę z B o­
żej laski, przezco tytu ł będzie więcej m ajestatyczny  
bo pojedyńczy.*

W  granicach obecnych, to je s t  z w yjątkiem  
W enecyi i terytoryów podlegających jeszcze władzy  
p a p iezk iej, obejmuje nowe królewstwo Italii w edług  
ostatniego obliczenia 2 1 ,0 9 2 .0 0 0  mieszkańców, to je s t  
więcej niż P rusy i niż Hiszpania. Ta ludność tak się dzie­
li : Na P iem ont wypada 3 ,8 1 5 .6 8 7  mieszkańców4; na 
Sardynię 5 7 3 . 1 1 5 ;  na Lombardyę 2 , 7 7 1 . 6 4 7 ;  naM o-  
denę 6 0 9 .1 3 9 ; na Parm ę 5 0 8 . 7 8 4 ;  na Toskanię  
1 , 77 9 . 33 8 ;  na dawno państwa kościelne 1 ,9 6 0 .3 6 0 ;  
na Neapol 6 ,8 8 3 .3 5 5 ; na S ycy lię  2 ,2 3 1 .0 2 0 .

Dzienniki w łoskie zaw ierają następujący dokła­
dny tex t wezwania ze strony jenerała Chiabrera ko­
mendanta sil zbrojnych prowincyj, przesłanego komen­
dantowi cytadeli M esyńskiej, ażeby się p o d d a ł: „ P a ­
nie m arszałku! Jeżeli opór pana był dotychczas to le ­
row any, to odtąd byłby on zbrodnią. W  im ieniu  
W iktora Em anuela, króla Ita lii i w imieniu narodu, 
przesyłam panu, mości marszałku rozkaz poddania 
tw ierdzy*

N a ten rozkaz, doręczony mu przez p. V erani, 
kapitana sztabu jeneralnego, odpowiedział m arszałek  
Fergola następującem i słow y: „Powiedz pan panu 
kom endantowi C hiabererze, że nie sądzę się być upo­
ważnionym do poddania tw ierdzy, że uważam ją  za  
nie zaw isłą od upadku G aety i że postanowiłem  opie­
rać się do ostatniego.*

W spom inaliśm y w edług depeszy telegraficznej 
(ob. Nr. 49 n. w.) o dem onstracyach zamierzonych  
w R zym ie przez kom itet narodowy w' dzień otwarcia' 
parlam entu w łoskiego. K om itet ten ogłosił manifest, 
który się kończy następującem i słowy: „Rzymianie! 
Dzisiaj pozostaje wam tylko jedna jeszcze demonstra- 
cya do zrobienia, a ta, przy pomocy B oga, m ściciela  
uciśnionych i obrońcy sprawiedliwości odbędzie się  
niebawem, gdy ze szczytu Kapitolu zagrzmi głos ca­
łego ludu oswobodzonego: N iech żyje W iktor Em a­
nuel, król Italii.*

M anifestacya przygotow ana na w ieczór dnia 18 
b. m. na placu K apitolu nie odbyła się, bo policya  
jej przeszkodziła.

—  „G azetta  del Popolo* zaproponowała n ie­
daw no, ażeby otworzyć subskrypcyę na wieniec lau- 
row'y dla jenerała Cialdini. Jenerał dowiedziawszy 
się o tem podziękował redaktorom w'spomnionego 
dziennika osobnym listem  za ten dowód ich przy­
chylności, lecz prosił zarazem  najusilniej, ażeby sub- 
skrypcyi dali inne przeznaczenie, to  je s t  ażeby fundu­
sze jakieby z niej wpłynęły, użyli na wsparcie rodzin 
żołnierzy poległych pod G aetą. Redakcya odpowie­
działa na to, że gdy w ieniec je s t  już prawie ukoń­
czony, nie może cofnąć zam ów ienia; lecz że resztę 
dość znacznej sumy zebranej, użyje na cel dobroczynny 
przez jenerała wskazany.

kronika.
(Nowe pism o peryodyczne w W arszaw ie . —  K onkurs k ra ­

kow ski —  Ż yciorys Scribego.)

— D onoszą z W arszaw y iż  od 1. kw ietn ia  b. r. zacz­
nie tam  w ychodzić nowe pism o czasow e w zeszytach  m iesięcz­
nych  p. t. „K ółko dom owe.* D zienn ik  ten  pośw ięcony p łc  
p ięknej, będzie  redagow any przez panie A lexandre z Chomę 
tow skich  B orkow ska i Jó zefę  Śm igielska. T reść  m a obejm o­
w ać spraw ozdania z mód i robót kobiecych z rycinam i m od 
p a ry z k ic h , h a ftó w , robó t i tp.; zas część lite rack a  pow ieści, 
podróże, życio rysy  i td . z dodanem i w texcie d rzew o ry tam i:

— T ow arzystw o naukow e k rakow skie  og łasza n as tęp u ­

ją c y  k o n k u is  :
C. k. Tow arzystw o naukow e k rak o w sk ie , w m yśl u czy ­

nionego sobie daru  przez W . W incen tego  Siemieńskiego D ra  
filozofii, zgodnie z przedstaw ionem i przez K om itet w nioskam i 
oddziałów, uchw aliło  na  posiedzeniu  sw em  w  dniu  25. lu tego 
1860 r. n astępu jące  trzy  zad an ia  o g ło s ić :

I.
Skreślić  h isto ryczny  w yw ód p rzyczyn  i sku tków  prze­

niesienia stolicy z K rakow a do W arsz aw y .
n.

W ykazać  w sposób d la  k ażdego  dostępny, zasady pra­
w a i przepisy, o spadkach , testam en tach  i darow iznach, w A u­
stry i, R osyi, P ru s ie c h , k ró lestw ie  P o lsk iem  i byłem  W olnem 
m ieście K rakow ie.

ra .
W y k azać  cechy w łaściw e sztukom  pięknym  w dawnej 

P o lsce , w zakresie  a rch itek tu ry  i rzeźby.
T erm in  nadesłan ia  w y p r a c o w a ć  zakreślony z° st® ® 

pierw szego zadan ia po d z i e ń  o s t a t n i  grudnia 1860  r., a  w c



_  4 —

nnyeli na tenże dzień 18G1 r. Rzeczony termin pierwszego 
zadania bezskutecznie upłynął. Nadesłano wprawdzie rozpra­
w ę:-„O  przyczynach i skutkach przeuiesienia stolicy Polski z 
Krakowa do Warszawy,“ pod tytułem: „Idąc przedewszystkiem 
w widoki zapomniane itd.“ Gdy jednakże nadesłanie jej znacz­
nie się spóźniło, a właściwy wydział Towarzystwa osądził, źe 
do rozbioru tej pracy i wymotywowania o niej opinii, przed 
nadchodzącem posiedzeniem ogólnem, czas byłby już za krót­
ki, przeto uchwalono rozpisanie nowego konkursu, i ułożono 
ku temu zadanie jak następuje:

„Skreślić przedmiot dowolnie wybrany z dziejów naro­
du polskiego , nie tylko w dokładnym historycznym obrazie, 
ale nadto w rozbiorze opartym na źródłach, a objaśnionym 
stosowną krytyką, i wyższym historyozoficznym poglądem." 
Towarzystwo w tej mierze nie tyle oglądać sie będzie na 
obszerność pracy, jako raczej na umiejętne rzeczy pojęcie i 
wyrozumowanie.

Ubiegający się o nagrodę , nadeśle pracę swoją w rę- 
kOpismie najdalej do dnia 31 grudnia r. b. 1861 a to sposo­
bem zwykle używanym, to jest rozprawa ma być zaopatrzona 
godłem, które wypisanem będzie na kopercie, zawierającej w 
sobie nazwisko autora i dokładnie wskazane miejsce jego po­
bytu. Przesyłka taka, jeżeli nastąpi przez pocztę, winna być 
przez autora opłaconą. Autor uwieńczonego wypracowania 
otrzyma sumę 500 złr. czyli 2000 zip. Mimo otrzymanej na­
grody prace zostaną własnością autorów, za-trzega się jednak 
pozostawienie w aktach Towarzystwa nadesłanego autografu, 
ogłoszenie drukiem uwieńczonej pracy w ciągu roku, a na­
stępnie nadesłanie Towarzystwu naukowemu 30tu exemplarzy. 
Gdyby zaś autor w ciągu roku dzieła swego nie ogłosił. To­
warzystwo mieć będzie prawo wydania go na własną korzyść.

W wykonaniu uchwały c. k. Towarzystwa naukowego 
krakowskiego.

Dnia 25. lutego 1861. X . W aleryan Serw atow sU .
Sekretarz T. n. k.

— W jednym z ostatnich numerów naszego dziennika 
podaliśmy wiadomość o śmierci Eugeniusza Scribego. Jest to 
imię całemu niemal światu znane, a trudnoby znaleźć reper- 
toar teatralny, nie mieszczący w zbiorze swym bogdaj kilka 
sztuk jego. Scribe urodził się w Paryżu, na ulicy St. Denis 
dcia 25. grudnia 1791 r. z rodziców dość zamożnych, stanu 
kupieckiego. Przeznaczony do nauk uczęszczał do gimnazyum 
St. Barbe i akademii prawniczej. Jednakowoż czuł on już od 
lat bardzo młodych wielki pociąg do sceny, który nie mogły 
w nim przygłuszyć najusilniejsze starania jego opiekuna po 
śmierci rodziców, sławnego adwokata Bonnet. Otrzymawszy 
zarząd swego majątku postanowił poświęcić się całkiem zawo­
dowi autorskiemu. Początkowo jednak usiłowania jego w tej 
mierze nie miały powodzenia. Jeszcze w czasnch studyów gi- 
minazyalnych napisana sztuka „Les dervis" (Derwisz) upadła 
na scenie. Podobnie nie szczęściło mu się przez lat kilka. 
Dopiero w pierwszym roku Restauracyi uśmiechnęło się duń 
szczęście i powodzenie. Wtedy napisał on komedyę „Une nuit 
de la Gardo nationale" przyjętą na scenie bardzo dobrze. Od 
tego też czasu rosła jego sława i liczba sztuk ogromnie, któ­
rych zenitem stał się następnych lat piętnastu przeciąg. Wkrót­
ce założył Scribe najformaluiejszą pracownię utworów sceni­
cznych. Współpracownikami jego byli Germain Delavigne, 
Malesville, Dupin i wielu innych. Każdy z nich miał swój 
wydział, jeden układał plan całej sztuki, drugi pojedyncze 
sceny, trzeci opracowywał monologi i t. p. a do każdej wpły­
wał sam Scribe o tyle, o ile tego w'ymagala potrzeba. Tym spo­
sobem pozostawił on do 400 utworów scenicznych. Prócz tego 
pisywał czasami nowele i romanse, i napisał także do 50 li- 
brettów najznakomitszych oper, jak Hugenooi, Rob rt Diabeł 
i)p | Po tej ilości dzieł jego i po sposobie wypracowywania ich 
mużnaby jnź uczynić wniosek o ich wartości. Jakoż mimo o- 
gromnego powodzenia, jakiego Scribe przes dłuższy czas uży­
wał, nie odpowiedziały nigdy utwory jego surowszym wyma­
ganiom krytyki. Widać w nich często talent, niezmierną zrę­
czność w tworzeniu ciekawej intrygi i jej przeprowadzeniu, 
lecz czuć oraz brak wykończenia, charakterów i psychicznego 
rozwoju. Najlepszym dowodem powodzenia, jakiego Scribe do­
znawał, jest jego milionowy majątek. Wdzięczny pióru, które 
mu go wysłużyło, wziął je Scribe za herb, i umieścił pod tar­
czą dewizę : In d e  fo r tu n a  et libertas (Ztąd majątek i swobo­
da). Niemniej jednak był on znany na polu literatury jak i z 
czynów szlachetnych. Mając środki po temu, gotów był zaw­
sze nieść pomoc bliźniemu. Umarł z powszechnym żalem w 
70 roku życia swego.

Ogłoszenia sądowe i urzędowe.
Edykta i obw ieszczenia.

Sąd obwod. w Złoczowie z d. 30. stycznia 1861 oznaj­
mia, że wexel wystaw, w Kainem d. 16. maja 1860 na 1500 
zł. w. a. akcep. przez JanaTyszkowskiego do wypłaty w Bru­
nach 6. mies. a dato Salamonowi Nathansohn zostanie umo­
rzony po upływie 45 dni od dnia ogłoszenia.

Sąd obw. w Przemyślu z d. 31. stycznia 1861 oznaj 
że wrxel wyst. w Krośnie d. 8. majaM 859 na 750 zł. m. k. 
akc. przez Kor. i Fr. Terleckich a płatny ostatniego styezn. 
1860 zostanie umorzony po 45 dniach od daty ogłoszenia.

Sąd obw. stanisławowski do I. 9204 wzywa Floryana 
Wolanowskiego i tegoż spadk. aby do roku 6 tygodni i 3 dni 
od d. 21. lutego 1861 zgłosili się po sumę 67 zł. 38 kr. z 
krydy Jana Potockiego [na rzecz wezwanego r. 1825 depo­
nowanej.

Sąd obwod. w Stanisławowie d. 1. 9208 wzywa spad­
kobierców Konstantego Szymonowskiego, aby się zgłosili po 
sumę 106 złr. 26% w. a. od lat 50 w depozycie zaległą. Po 
upływie roku 6 tygodni 3 dni od d. 21. lut. 1861 depozyt 
ten skarbowi przyznanym zostanie.

Sąd obw. w Stanisławowie d. 1. 9206 wzywa spadko­
bierców Jakóba Konarskiego i aby się do roku 6 tyg. i 3 da 
od d. 21. lutego 1861 zgłosili po sumę 103 złr. 1 4 '/2 kr. w 
a. deponowanych w r. „1812.

Sąd krajowy we Lwowie d. 1. 6068 uwiadamia Macieja 
Trzcińskiego i tegoż spadk. o pozwie p.Rozalii Kozakiewiczo- 
wej względem zmazaniu sumy 2000 złp. 10000 złp. 30 duk. 
z realności we Lwowie pod. 1. 320ł/ ,.  Termin 30. kwietnia 
1361. Kurat. Dr. Rajski.

Konkursa.
C. k. Namiestnictwo ogłasza konkurs z terminem do 

końca kwietnia 1861 na trzy posady nauczycielskie przy gim­
nazyum u św. Anny w Krakowie, każda z płacą 945 złr. w. a. 
Dla jednej uzdolnienie wykłada geografii i historyi, a dla 
dwóch wykładu klasycznej filologii.

Krajowa dyrekeya skarbu ogłasza już obsadzenie sub- 
trafiki w Rawie w obw. żółkiewskim przez oferty zaopatrzone 
w wadyum 200 złr. w. a. podawane do 14. marca. Obsadze­
nie głównej trafiki tytoniu w Stanisławowie przez oferty zaop 
w wadyum 350 zlr. podawane do d. 7. marca 1861. —

Dyrekeya poczt ogłasza obsadzenie posady expedytora 
poczty w Kosowie z pensyą 150 złr. i pauszale 30 zlr. w. a. 
kaucya 200 złr. termin pod. d. 27. marca 1861. —

Wiadomości gosp. handlowe i przemysłowe
Fabryka pp. Schuberta i Hessa w Drezdnie wyrabia za 

cenę 60 —65 złr. w. a. młocarnie do koniczyny, które mają 
mieć następujące zalety: a) Machiny te lepiej i czyściej wy-
młacają koniczynę niż wszelkie młocarnie zbożowe, b) Trzech 
ludzi potrzebnych do obsługi więcej nią zrobią, jak młócąc 
cepem, a najgłówniejsza c) źe młócenie jest niezależnem od 
stanu atmosferycznego, jak to zwyle cepem wymagające po­
mocy mrozów

* W Anglii rozpowszechnia się coraz więcej użycie 
machin parowych w gospodarstwie wiejskiem. Pochodzi to z 
braku rąk do zatrudnienia, które ich w Anglii zajmuje zale­
dwie 20% w stosunku do całej ludności, gdy na stałym lą­
dzie ten stosunek wynosi 60 do 70%. W celu gospodarskim 
wyrabiają tam samoruchy (lokomotywy) drobne, o sile dwóch 
jednego a nawet pół konia, które zastosowane zostają do mło- 
earni, sieczkarni, pomp i różnych innych machin używanych w 
gospodarstwie a zastępujących robociznę coraz droższą i rzad­
szą. Robotnik zarabiał tygodniowo zwykle 6 do 7% złr. a 
dziś ta cena podniosła się o 30 do 400/° — Obecnie zastosowa­
no nawet siłę parową do uprawy ziemi z wielką korzyścią 
dla ekonomii, i już kilkaset pługów porusza ta siła zastępu­
jąca i około 60000 koni. Jedna machina parowa uprawia dziennie
5 7 morgów ziemi, a zastępując 20 do 40 koni oszczędza 40% 
wydatku i wiele czasu dozwalając przyspieszenie i lepszy roz­
kład rohót. — Narząd pługa parowego kosztuje 5—8000 złr. 
w. a., uprawia ziemię do głębokości 10—12 cali i wymaga do 
obsługi 3 parobków i 3 chłopców, a parę koni do przenosze­
nia. Koszta użycia takiego pługa wynoszą na morgu anstr.
6 złp. w. a. — a porównując wszelkie cyfry tych kosztów, 
użycie machin parowych do uprawy ziemi, nie przyniosło by 
u nas na ten raz żadnej oszczędności w wydatkach, ale raczej 
pewną stratę; jednakże dużo jest czynności w gospodarstwie 
wiejskiem, do których użycie samoruchów parowych przynio­
słoby i u nas rzetelną oszczędność. —

F i r m a :  II. S p i t o .
Wrocławska giełda i targ  zboża. Sprawozdanie przy­
sięgłych maklerów dnia 26. lutego 1861. pierwsza 

godz. po poł. Powietrze piękne rano 1° zimna. 
P s z e n ic a :  szefel wagi cłowej 84 ft.: b i a ł a  82—94 sr. gro­

szy. (korzec 9 złr. 6 c— 10 złr. 40 c. srebrem); ż ó ł ­
t a  80 - 9 0  sr. gr. (korzec 8 złr. 84 c —9 złr. 96 c. sr.)
sprzedaż ożywiona, żółta pożądana.

Żyło: szefel w. c. 84 ft. 60 — 631/, sr. gr. (korzec 6 złr
64 c —6 złr. 97 c. sr.

Jęczmień: szefel w. c. 70 ft. b i a ł y  48 - 5 4  sr. (korzec) gr. 
5 złr. 31 c— 5 zlr. 97 c. s.) żółty 42 —46 najlepszy 50 
sgr. (korzec 4 złr. 65 c .—5 złr. 9 c. naj. 5 złr. 53 c. 
bez popytu.

O w ii « : szefel. 31— 33 sr. gr. (korzec 3 złr. 43 c. — 3 złr.
65 c. sr.) stałe ceny.

T y m o t k a  (Brzanka): cet. 9— 11 tal. (13 złr. 50 c —16 zlr.
50 c.) dużo wystawiono.

G rocll : szefel warzywny 62 - 05. sr. gr. (korzec 6 zlr. 86 c. do
7 złr. 19 c. sr.) p a s t e w n y  52—55 sr. g r .: (korzec
5 złr. "5 c.—6 złr. 9 c. s.) bez ruchu.

O lejne: (Rzepak) szefel 9 0 —100 sr. g r .; (kor. 9 złr. 96 c. 
— 11 złr. 7 c. sr.) l e t n i e g o  szefel 69 —79 sr. gr. 
niezmienny.

K o n i c z :  c z e r w o n y  ord. 12 — 13 tal. ś r e d n i  14 —
15'/, tal. d o b r y  do 1 6 '/,tal. ; b i a ł y  ord. 7 - 1 0  tal. 
ś r e d n i  1 2 1 3 ' / ,  tal. d o b r y  15 '^ —17: d o s k o ­
n a ł y  do 21 % tal. Obydwa kolory niezmienne.

Spirytus: za 100 kwart (80 mas. wied.) 203/4 tal. 31. 
zlr. 181/2 c. sr.

Ceny targowe
w e L w o w i e  d n i a  28. l u t e g o .

w wal. austr. zł. c. zł. c.
. . . od 5 40 do 5 55Pszenicy maca niższo austr. 

Żyta „ „ „ 3 60

1 60 

2 65 .

— 98
—  68 
13 50 
1 1  —  

— 43

90

70

203
2 -  

1 25 
— 86 
14 — 
11 50

Jęczmienia „ „ „ . . . .
0 w s a  „  v  „ . . .  .

Grochu „ „ „ . . . .
Hreczki „ „ „ . . . .
Kartofli „ „ „ . . .  .
Siana cetnar  ............................   .
Słomy „ .........................................
Drzewa twardego sążeń niższo-austr. .

„ miękkiego „ „
Okowity 30stopniowej bez akcyzy, masa

Przypędzono dnia 26. lutego na targowicę 85 sztuk 
wołów, z których jeden mógł wydać mięsa 315—370 funtów, 
a łoju 46— 70 funtów. Sprzedano je po 65 — 82 zł. w. a.

Kursa lwowskie
wydawane przez Izby handlow ąs 

Dnia 1. Marca.
Dukat h o le n d er sk i................... wal.
Dukat c e s a r s k i ...............................„
rółimperyał zł. rosyjski . . .  „
Rubel srebrny rosyjski . . .  „
Talar pruski . . . . . . .  „
Galie, listy zastawne w w. a. . „
Galie, listy zastaw, w m. k. za 100 zł.
Akcye galic. kol. żel. Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
5% Pożyczka narodowa . . . .

Telegrafowany kurs wiedeński papierów 
i wexli.

Dnia 1. Marca.
Z pożyczki naród, po 5% za 100 złr. 77. 10 Metaliki 

po 5% zh 100 zł. 65. 90 po 4 '///„  za 100 zlr. — — ; po 
160 złr. - . * O b l i g a c y e  i n d e m n i z a e y j n e :  

Niższej Austryi po 5°/0 7-a 100 zł. — Wegi er — . Ga­
licy! — ; Bukowiny — ; Akcye Banku naród, sztuka 
737__; instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 165 10.

gotówką
astr. 0 ::ł. 80 c

n 6 r 88 „
i) 11 „ 90 „
n 2 n 81 „
r> 2 » 16 „
n 62 9 20 „

j boz 
; luipo-

86 n 94 „
— n v

[ nów 62 r> 75 „
76 » 60 „

W e x l ó w :  Augsburg za 100 zł. południowo-niemieckiej
waluty 146.75. .— Lipsk za 100 talarów —.— . Londyn za 
10 funtów szterl. 145. 25. Medyolan za 100 zł. w. a. —. — . 
Paryż za 100 fr. —.— . Mo n e t y :  Dukaty c. mennicze 6.98. 
dukaty c. pełnej wagi — .—. korony — — • półkorony —.—. 
Ażio od srebra 145.50. ,

Kurs papierów.
Giełda wiedeńska z dnia 26. lutego.

5 % metaliki na wal. austr..............................■ • 65 zł. 75 c.
5 °/0 pożyczka narodowa.......................77 „ 70 „
5 % obligacye indemnizaeyjne galic............ 63 „ 10 „

„ „ bukowińskie . 62 „ — „
„ „ węgierskie . • 66 „ 75 „

Listy zast. 5 % banku nared. 12miesięczne . 100 „ — „
„ „ filetnie . . . 102 „ — „

10 „ ■ • • 98 „ _  „
„ „ losowane . . .  91 „ — „

4 % towarz. kredyt, galic. za 100 zł. . . • 88 „ — „
Akcye banku naród, austr. za 1000 zł. • - 740 „ — „

„ zakładu kredyt, za 200 zł . . • • 169 „ — „
„ kolei północnej za 1000 z ł............... 2176 „ — „
„ „ galic. za wypł. 120 zł. (60% ) • ~  » — »

P r z y j e c h a l i  u o  L w o w a .
Dnia 27. lutego:

Hotel angielski : PP. Koziebrodzki Felix z Hlibowa. 
Trzecieski Tytus z Polanki.

Hotel europejski: Sermak Józef z Przemyśla.
Hotel angielski: Audroszewski Ignacy z Porzeeza.

Siedmiogrodzki Adam z Prus.
Zajazd Leszczyńskiego : Tomaniewicz Silwery z Kobyły.
Zajazd Kuhna: Jaremkiewicz Emil z Poddubiec. Stan­

kiewicz Erazm z Dymytrowic.
Zajazd pod Tygrysem : Bieliński Ludwik z Bobrki.
Hotel krakowski. Czerkawski L u d w ik  z Gajów. Szandra 

Jan z Soczawy. Rabinowicz Michał z Odesy. Reczuski Fran­
ciszek c. k. por. z Wiednia. Błoński Juliusz z Żółkwi.

W yjechali ze L w o w a .
dnia 27. lutego.

PP. Koresteński August do Zarzecza. Palanowski Sta­
nisław do Moszkowa. Kastory Lubin do Czyźyc. Żurakow- 
ski August do Horbacza. Hr. Gołuchowski Artur do Łosiacza, 
Kułaczkowski Eugen do Przemyśla. Listowski Józef do Oles­
ka. Błoński Juliusz do Żółkwi. Reczecski Franciszek e. k. 
nadpor. i Pauschen Teodor c. k. por. do Stanisławowa. Ra­
binowicz Michał do Wiednia. Wajgart Walery do Przemyśla. 
Duniewicz Stanisław do Popiel, X, Nowakowski Jakób do 
Kamionki. Sawracki Michał do Wojciechowic. —

n a a a im i i .
W  drukarni E. W iniarza we Lwowie wyszedł 

temi dniami z pod prasy pierwszy Tom dzieła;

JADWIGA I JAGIEŁŁO.
O pow iadanie h istoryczne p rze z  K arola  Szajnochy. 

W y d a n ie  drugie popraw ne. 
N a k ł a d e m  a u t o r a .

Szanownych prenumerantów we Lwowie uprasza 
się o odebranie exempłarzów w x i ę g » r u i  K a r o la  
W ild a .  Taż sama xięgarnia zajmie się także roze­
słaniem exemplarzow pp. Prenumerantom na pro- 
wincyi. 30 4— 6
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Pismo malownicze, oświacie przemy­
słowej , sztukom pięknym, literaturze, 

_  polityce i humorystyce poświęconp, wy­
chodzące zeszytami miosięcznemi (3% arkusza in 4to i 10 ry­
cin), rozpoczęło z dniem lym  października 1860. Rok II. 

Przedpłata roczna z przesyłką . . .  6 złr.
p ó łr o c z n a ................................. 3 złr. 50 c e n t .

R e d a k c y a  „POSTĘPU" w W i e d n i u ,  A l s e r v o r s t a d t  

Nr. 102. 1- (5)-
Ba«BBa!B38SIM>BSaBta83»S8aBa

life i je d w a b n e  (n ow e)
są do nabycia 

łttittfffti t o w a r ó w  fo ławatm /ch
UZIĘBLY i TOWAKMtklMiO

, we Lwowie. (29. 4—0)

na w y sa d k i p r a w d z iw e g o
3atecfiicj)o

G B K Z S Ł U
k tóry  z  n a d z w y c z a j  w ie lk ą  k orzyśc ią  
u p r a w ia n y m  b y w a  na nizinach Gali­

cy* 7 przyjmuje  

H A N D E L  NASION I ROŚLIN

E. Kleiiieito
na placu F erdyn an d a  Nr.  1 9  w  d o ­
mu Hudeca i usku teczn i  jo  w e d ł u g  

ży c z e n ia  za u m ia r k o w a n e  w y n a g r o ­
dzenia.

W e  Lwowie w lutym 186J. (27.5—6)

Najnowsze wiadomości.
W i e d e ń ,  28. lutego. Dziś odbyło się walne 

zgromadzenie Towarzystwa kolei galicyjskiej ; uchwa­
lono na niem puścić w obieg nowych akcyj za pięć 
milionów zlr., wpłaty zaś na dawno akcye wtedy 
dopiero przyjmować, gdy na nowe 7(L^procent wy­
płacony będzie.

A r a d ,  27. lutego. Jeneralne zgromadzenie 
miasta uchwaliło adres do Cesarza, o zniesienie sta ­
nu oblężenia w. Fiume, tudzież zażalenie na areszto­
wanie i wywiezienie z kraju Asbotha.

B e r l i n ' ,  "27. lutego'. W  dobrze zawiadomię 
nych kołach opowiadają,  że wczoraj przy sposobno­
ści obchodu rocznicy bitwy pod Grochowem zaszły 
w Warszawie niepokoje, w które wojsko wdać się 
musiało. (Obacz wyżej koresp. z Warszawy).

P a r y ż ,  27. lutego wieczór. „Pays“ i „P a­
trie" zaprzeczają pogłosce, jakoby Francya wojska 
swoje z Rzymu cofnąć zamierzała.

W  Izbie prawodawczej odczytano projekt do 
adresu. Projekt dziękuje Cesarzowi za nowro nadane 
swobody, a rekapitulując wewnętrzne stosunki tak się 
w yraża: Źródła pomocnicze Francyi są równie nie­
wyczerpane, jak  jej potęga. Polityka Cesarza będzie 
oszczędzać skarb i zabezpieczy zapas funduszów na 
przyszłość. Miejmy nadzieję, że okoliczności nie będą 
wymagać zmiany przewidzianego budżetu. Następnie 
życzy adres szczęścia Cesarzowi, że szczerzo pragnie 
pokoju i spodziewa się, że europejski mandat F ra n ­
cyi w Syryi będzie utrzymany. Dalej wyraża ży­
czenie, ażeby przymierze z Anglią było szczere i 
pochwalając politykę włoską tak mówi o Rzy­
mie : Dokumenty dyplomatyczno i ostatnie wy­
syłki wojsk udowodniły, że nieustanne usiłowania 
Cesarza użyczyły pnpieztwu bezpieczeństwa i chro­
niły doczesnej władzy jego, o ile na to pozwoliły 
okoliczności i opor przeciw mądrym radom. Jego 
ces. Mość wypełnił przeto obowiązki jako najstarszy 
syn kościoła i odpowiedział religijnym uczuciom F ran­
cyi w tej kwestyi. Ciało prawodawcze pokłada przeto 
zaufanie w Jego mądrość w przekonaniu, że Cesarz 
i nadal będzie przejęty temi samemi zasadami i uczu­
ciami nie dając się zniechęcać niesprawiedliwością

P a r y ż ,  28 luego. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że biskup z Poitiers ogłosił rozporządzenie, któro 
zawiera alluzye ubliżające rządowi Cesarza i mo­
gące niepokoić sumienie o b y w a t e l i  państwa. Rozpo­
rządzenie to oddano pod wyrok Rady Stanu, która 
jest powołaną rozstrzygać wszo kie przypadki nad­
użyć.

T u r y n  27 lutego. Przejęty na wczorajszem
posiedzeniu adres S e n a t u  do króla wynurza zaufanie, 
że Cesarz N a p o le o n  nie odstąpi 0d swych Wspania­
łomyślnych p o s t a n o w i e ń ,  które dla niego stały się 
źródłem sławy, dla. 1 suną pomocą, że Anglia 
będzie i n a  d a l  popmiac wolny lu j włoski, i że Niem­
cy odwzajemnią zau ame 1 synipatye Włoch. Cała 
Italia g o to w a  p o w ita ć  z radością wszelkie środki ku
w z m o cn ien iu  wojska i floty.

G e n u a ,  2(3. lutego. W  ostatnich dniach przy­
było tu pizeszło 300 oficerów garibałdyjskich z Ne­
apolu. AV przeszłą sobotę spuszczono w Tulonie z 
w a r s z ta tu  pancerną fregatę dla rządu sa rd y ń sk ie g ó  
zbudowaną.

M e d y o l a n ,  27. lu tego . Centrum senatu  w ło­
sk iego  zaproponowało, ażeby się ak>y rządow e z a c z y ­
nały od Klauzuli: „W iktor Emanuel, z O patrzn ości 
B osk iej i uchwały narodu Król Ita lii.“

Wydawca: Ludwik Skrzyński. Naczelny redaktor: Zygmunt Kaczkowski. Z drukarni E. Winiarza.


